
Ustawa przeciwko 
pedżetaczom wojennym 
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). Wę
gierskie Zgromadzenie Naro
dowe uchwaliło w dniu 8 grud 
nia ustawę, przewidującą, że 
osoby, które podżegają do woj 
ny lub szerzą propagandę wo
jenną podlegają karze wiezie
nia do lat 15 i konfiskacie mie 
nia. Projekt tej ustawy został 
zgłoszony w Zgromadzeniu Na 
rodowym przez ministra spra
wiedliwości Molnara. zgodnie 
z zaleceniami II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

W interesie pokoju na Dalekim Wschodzie 

ONZ winna niezwłocznie położyć kres 
agresji amerykańskiej wobec Chin
Przemówienie ambasadora Wierbłowsk ego 
w Komisji Pol tycznej Organizacji Narodów Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP). W dniu 27 listopada br. Komisja 
Polityczna Zgromadzenia Ogólnego ONZ przystąpiła do dy
skusji nad protestem Związku Radzieckiego przeciwko agre
sji Stanów Zjednoczonych wobec Chin. Wskutek machina
cji delegacji pozostających pod wpływami Stanów Zjedno
czonych, posiedzenia były kilkakrotnie odraczane i Komisja 
Polityczna zebrała się ponownie dopiero w dniu 7 grudnia. 
W międzyczasie Zgromadzenie Ogólne pod naciskiem bloku 
amerykańsko - brytyjskiego postanowiło wpisać na porządek 
obrad sprawę rzekomej interwencji Chińskiej Republiki Lu 
dowej w Korei i przekazało tę sprawę do rozpatrzenia Ko
misji Politycznej.

Na posiedzeniu Komisji de
legat Francji Chauvel, działa
jąc na polecenie swych moco
dawców amerykańskich wysu
nął wniosek, by wpierw roz
patrywana była oszczercza 
skarga przeciwko rzekomej in 
terwencji Chin Ludowych w 
Korei.

Przewodniczący delegacji ra 
dzieckiej — minister Wyszyń
ski zaprotestował stanowczo 
przeciwko wnioskowi przed
stawiciela Francji, stwierdza
jąc, że propozycja francuska na 
rusza przyjęte powszechnie re 
guły proceduralne.

Przeciwko wnioskowi fran
cuskiemu zaprotestowali także 
delegaci: Czechosłowacji, Re
publiki Ukraińskiej. Republiki 
Białoruskiej i Polski.

PRZEMÓWIENIE 
AMBASADORA 
WIERBŁOWSKIEGO

Ambasador Wierbłowski 
stwierdził, że skarga ZSRR 
przeciwko Stanom Zjednoczo
nym o naruszenie terytorium 
i powietrznych granic Chiń
skiej Republiki Ludowej opar 
ta jest na komunikatach, prze 
słanych przez ministra spraw 
zagranicznych Chińskiej Re
publiki Ludowej — Czen En- 
laia.

Chodzi tu o poważną spra
wę, o sprawę agresji. Każdy 
więc oczekiwał, te skarga ta

Zakłady pracy meldują 
o przedterminowym wykonaniu 

planów produkcyjnych
Z całego kraju napływają meldunki o przedtermino

wym wykonaniu planów produkcyjnych przez całe ga
łęzie przemysłu. Również w województwie szczecińskim 
wiele zakładów pracy już skończyło swój plan roczny 
a jeszcze więcej kończy.

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRACY ODDZIAŁ W 
SZCZECINIE, zrzeszający na terenie Pomorza Zachod
niego ponad 100 spółdzielni pracy różnych branż: meta
lowej, drzewnej, budowlanej, odzieżowo - włókienniczej, 
skórzano - galanteryjnej, chemiczno - mineralnej i u- 
sług różnych wykonał m. in. swój roczny plan produk 
cyjny w końcu listopada. Do przodujących w Szczecinie 
należy zaliczyć Spółdzielnię „Chemik" i „Wolność”, w 
której po raz pierwszy w Polsce zastosowano system 
kompleksowej oszczędności Korabielnikowej. Również 
roczny pian organizacji nowych spółdzielni 1 punktów 
usługowych wykonano w 100 proc.

Ciastkarnia Sp. Spoż. „Robotnik” mieszcząca sie przy 
•1. Wojska Polskiego wykonała już ponad 120 proc P|a 
nu rocznego zwracając równocześnie uwagę na jakość 
produktów. Dzięki przodownikom pracy, do których m. 
In. należy zaliczyć A. RZE2NICKIEGO. A. NOWAKOW 
SKIEGO i J. URBANOWICZA. Masarnia nr 1 przy pi. 
Popiela 19 pracuje już od kjikunastu dni ponad pian.

dor Wierbłowski — domaga 
się stanowczo, by Komisja Po 
lityczna rozpatrzyła natych
miast skargę Chińskiej Re
publiki Ludowej przeciwko 
Stanom Zjednoczonym.

* • »

Pod presją bloku amerykan 
sko - brytyjskiego Komisja Po 
lityczna uchwaliła przystąpić 
natychmiast do rozpatrywania 
sprawy t. zw. „interwencji rzą 
du Chin Ludowych w Korei”. 
Za wnioskiem francuskim wy 
powiedziało się 51 delegacji 
przeciwko głosom delegacji 
ZSRR, Ukrainy. Białorusi. Cze 
choslowacji i Polski. Delegaci 
Indii, Indonezji. Afganistanu 
i Burmy powstrzymali się od 
głosu.

Wojska ludowe ścigają
cofające się oddziały amerykańskie

LONDYN (PAP). Korespon
denci dzienników brytyjskich 
donoszą z Korei, że VIII ar
mia amerykańska cofa się w 
dalszym ciągu na południe, ści 
gana przez wojska ludowe i od 
działy ochotników chińskich. 
Wojska amerykańskie cofają 
się na południe od Phenianu 
wzdłuż zachodniego wybrzeża 
Korei.

Inne oddziały ludowe posu
wają się na południowy -

Czujni żołnierze WOP udaremnili 
wywiezienie obywatelki polskiej do Anglii
W Warszawie rozpoczął sie proces 
byłego bryty skiego attache lotniczego płk. Turnera

wateli brytyjskich: Turnera 
Claude Henry, Nelmes*a Gor
dona i Upperton’a Henry oraz 
obywatelki polskiej Bobrow
skiej Barbary.

Oskarżony Turner ma za so
bą wieloletnią służbę w bry
tyjskich siłach powietrznych 
(RAF). W kwietniu 1947 roku 
Turner’a w stopniu pułkowni 
ka RAB’ przeniesiono do służ
by dyplomatycznej. Po przej
ściu specjalnego przeszkole
nia został on mianowany atta
che lotniczym przy ambasa
dzie brytyjskiej w Polsce, któ
rą _ to funkcję sprawował do 
końca listopada 1949 r.. t. j. do 
Czasu odwołania. W czasie po
bytu w Polsce płk. Turner, wy 
korzystując swe dyplomatycz
ne stanowisko, prowadził dzia
łalność szpiegowską, która by
ła dobrze znana władzom pol
skim. Na wiadomość o swym 
odwołaniu Turner, lekceważąc 
obowiązujące w Polsce prze
pisy, rozpoczął machinacje 
zmierzające do nielegalnego 
wywiezienia z kraju współ- 
oskarżonej Bobrowskiej.

Po swoim powrocie do An
glii, Turner utrzymywał z Lon 
dynu łączność z Bobrowską 
przez pocztę dyplomatyczną 
ambasady brytyjskiej w War
szawie. oraz rozpoczął przy
gotowywać nielegalny przerzut 
Bobrowskiej do Anglii,

15 maja br. na używanym 
już uprzednio do nielegalnego 
wywożenia ludzi brytyjskim 
statku „Baltayia”. przybył do 
Gdyni Turner, wciągnięty fik
cyjnie na listę załogi, jako rze 
komy zastępca intendenta oraz 
zaopatrzony w fikcyjną ksią
żeczkę żeglarską, wydaną przez 
Shipping Office. Turner ściąg
nął telegraficznie Bobrowską 
do Gdyni, a następnie, przy po 
mocy oficerów „Baltavii” — 
Nelmcsa i Uppertona. prze
mycił ją nocą na statek „Bal
tayia”.

Zgodnie z ukartowanym 
wraz z Turnerem i Uoperto- 
nem planem. Nelmes dla od
wrócenia uwagi służby war
towniczej WOP, sfingował bój
kę przy trapie statku z jed
nym z oficerów „BaJtayii”, a 
jednocześnie, przebraną no mę 
sku, Bobrowska przekradła się 
na statek po drabinie sznuro
wej, spuszczonej przez Unper- 
tona. Czujni żołnierze WOP nie 
dali sie iednak zwieść tymi ma 
chinacjami i zauważyli mo
ment przekradania Bobrow
skiej na statek. W wyniku re
wizji, przenrowadzonej na stat 
ku. znaleziono Bobrowską u- 
krytą w łóżku jednego z ofi
cerów „Baltayii”.

W związku z wykrytym 
przestępstwem, władze bezpie 
czeństwa. przy udziale konsu
la generalnego Wielkiej Bry
tanii w Gdańsku, Francisa 
Dayida. przeprowadziły wstęp 
ne dochodzenie, w wyniku któ 
rego Turner. Nelmes. Unper- 
ton i Bobrowska zostali 17 ma 
Ja br, aresztowani.

Załogi robotnicze realizują zobowiązania kongresowo

wschód i dotarły do miejsco
wości Koksan (80 km na po
łudniowy wschód od Phenia
nu).

Jak donosi korespondent 
agencji France Presse — w 
Korei północno - wschodniej 
niedobitki okrążonych wojsk 
amerykańskich znajdują się w 
sytuacji krytycznej.

Osiągnięciami produkcyjnymi 
masy pracujące wzmacniają 

siły obozu pokoju*
WARSZAWA PAP. DONIOSŁE UCHWAŁY II ŚWIA

TOWEGO KONGRESU OBROŃCÓW POKOJU, A W 
SZCZEGÓLNOŚCI UTWORZENIE ŚWIATOWEJ RAD f 
POKOJU, ZMOBILIZOWAŁY ROBOTNIKÓW - CHŁO
PÓW i INTELIGENCJĘ PRACUJĄCĄ DO JESZCZE 
BARDZIEJ OFIARNEJ PRACY. WCIĄŻ NAPŁYWAJĄ 
MELDUNKI O WYSOKIM PRZEKRACZANIU NORM, O 
UZYSKIWANIU NADPLANOWEJ PRODUKCJI.

Ofiarnie walczą o pokój ro 
botnicy woj. wrocławskiego. Po 
przekazaniu w dniu 3 grudnia 
br. sztandaru przechodniego, 
ufundowanego przez Polski Ko 
mitet Obrońców Pokoju kopal
ni im. Thoreza, podobna uro
czystość przekazanie przechod
niego sztandaru, ufundowane
go przez Wojewódzki Komitet 
Obrońców Pokoju, odbyła się 
we wrocławskiej fabryce wodo
mierzy. Załoga tej fabryki, któ 
ra —< dzięki opracowaniu no
wych norm produkcyjnych i 
współzawodnictwa pracy, wyko 
nala roczny plan jeszcze w 
dniu 25 października, w całej 
pełni realizuje swe zobowiąza- 
nie wykonania na cześć Kongre 
su Pokoju dodatkowej produk 
cji wynoszącej 21 proc., planu 
rocznego.

PO 200 PROC. NORMY 
UZYSKUJĄ ROBOTNLCY 

BRZEZINKI

W zakładach wy twórczy Cli 
sprzętu instalacyjnego w Brze 
zince tokarze, szlifierze, freze
rzy i inni robotnicy wysoko 
przekraczają normy produkcyj 
ne dla uczczenia uchwał Kon
gresu Warszawskiego. Przo
downice pracy — Rozalia Vrba 
nek i Gertruda Sorek wykonu- 
jąją przeciętnie 200 proc, nor
my. Niewiele ustępują im roy 
botnice: Gąsiorek. Dolata i 
Hermyt. Te sukcesy produkcyj 
ne przodujących robotnic mobi 
lizują cała załogę, która jui w 
dniu .10 listopada wykopała 
plan roczny, a obecnie daje wy 
sokiej jakości ponadplanową 
produkcję.

CHŁOPI REMONTUJĄ 
DROGI I SZKOŁY. BUDUJĄ 

MOSTY I BOISKA

Z gmin i gromad woj. łódz
kiego napływają meldunki, do
noszące o wspaniałych sukce 
cesach chłopów, realizuiących 
zobowiązania dla uczczenia u- 
wał Kongresu Pokoju. Chłoni 
zameldowali już o wyremonto
waniu łącznie 218 km dróg, 
wykopaniu 12 km rowów nieb'o 
racyjnych, wybudowaniu fif 
mostów prze jardowych 2i 
boisk sportowych itn. Z 33 wsi 
wsi napłynęły meldunki o wy
remontowaniu budynków szkol 
nych i świetlic. W Wielkiej 
Woli pow Rawsko-Mazowwc- 
kiego, chłopi ggrgawznwali 
spółdzielnię produkcyjną. któ
rej nadali nazwę „Pokój".

Po klęsce 
cc/ Korei

Sofia (PAP). Jak donosi pra 
sa turecka, opozycja parla
mentarna w Turcji domaga sie 
dymisji rządu w związku z 
kieską brygady tureckiej w 
Korei. Jak wiadomo, brygada 
ta została prawie całkowicie 
zniszczona.

Przewodniczący partii naro
dowej — Hlkmet Baiur oświad 
czył w parlamencie, iż rząd 
zajął błędne stanowisko posy
łając wojska do Korei wbrew 
konstytucji tureckiej. W imie
niu swej partii Hikmet Baiur 
zażądał natychmiastowej dy
misji gabinetu.

Dalsze protesty 
przeciwko 
oświadczeniu 
Trumana

GENEWA (PAP). W całej 
Francji wzmaga się fala pro
testów przeciwko oświadczeniu 
Trumana. który zagroził uży
ciem bomby atomowej w Ko
rei. Liczne protesty nadeszły 
od robotników ? Romilly la 
Courneure, Boulogne, Pu- 
teaux, Vitry. Bagnollet i wie
lu fabryk paryskich.

• * *

RZYM (PAP). W wielu miej 
scowościach Wioch odbywają 
się wiece i zebrania publiczne, 
na których wioski świat pracy, 
organizacje zawodowe, młodzie 
żowe. kobiece i inne domagała 
sie w rezolucjach wycofania 
obcych wojsk z Korei i poko
jowego zakończenia konfliktu 
w Korei. W tysiącach depesz 
i listów organizacje i poszcze
gólne osoby piętnują prowo
kacyjne przemówienie Truma
na.

będzie natychmiast rozpatrzo
na 1 że będą przedsięwzięte 
wszelkie środki w celu zapo
bieżenia dalszym aktom agre
sji. Sprawa była tym poważ
niejsza. że nastąpiła na tle in
nego aktu agresji amerykań
skiej — mianowicie agresji 
przeciwko wolności I niepod
ległości narodu koreańskiego. 
Stało się jednak inaczej Spra
wę wpisano jako odległy 
punkt porządku dziennego i 
przez zwlekanie usiłowano po 
mniejszyć jej znaczenie.

Sprawa jest jasna — 
oświadczył amb, Wierbłow
ski: z jednej strony mamy 
niczym nieuzasadnione za
rzuty co do rzekomej inter
wencji Chin Ludowych, nie 
poparte żadnymi faktami, a 
z drugiej strony mamy kon

kretny akt agresji, polegają, 
cy na okupacji wyspy Tai- 
wan, która stanowi integral 
ną część obszaru Chin i na 
zbrodniczych nalotach, któ
re. spowodowały liczne wy
padki śmierci i zniszczyły 
dobytek wielu setek obywate 
li chińskich. Dalsze odwle
kanie sprawy jest rzeczą o- 
burzającą i karygodną. Sy
tuacja w Azji jest zbyt po
ważna, by zgromadzenie mo
gło lekkomyślnie pomijać te 
go rodzaju akty agresji > 
przez zwlekanie dawać pre
mię agresorowi amerykań
skiemu. Zwlekanie to zachę
ciło agresorów do dalszych 
napadów, na co 'wskazuje o- 
statnla skarga rządu Chiń
skiej Republiki Ludowej. 
Skarga stwierdza, że w cią
gu pięciu dni od 25 listopa
da do 30 listopada zanoto
wano dalszych 68 wypadków 
naruszenia chińskiej granicy 
powietrznej przez lotnictwo 
amerykańskie.

W interesie pokoju na Da
lekim Wschodzie leży szybkie 
rozpatrzenie skargi chińskiej 
i zalecenie Radzie Bezpieczeń 
stwa podjęcia odpowiednich 
kroków dla zabezpieczenia 
Chin przed nowymi atakami.

Delegacja polska — oświad 
czył w zakończeniu ambasa.

WARSZAWA (PAP). Dnia 9 
bm. przed Sądem Apelacyj
nym w Warszawie rozpoczął 
się rewelacyjny proces 3 oby-



Rola i zadania ZSL na etapie budowy 
fundamentów socjalizmu
Omówień e referatu wiceprezesa JIXW ZSL - Stefana Ignara 
na posiedzeniu Rady Naczelnej ZSL

Wiceprezes NKW ZSL Stefan 
lgnar, określając rolę t zadania 
ZSL rui najbliższa przyszłość, 
przedstawił je na tle ożywionej 
działalności stronnicwa od chwili 
zjednoczenia ruchu ludowego. 
Przedstawiając poważne wyniki 
pracy ZSL. omówił również błędy 
Ideologiczne 1 organizacyjne, wska 
zując jednocześnie na tródla 1 
przyczyny tych błędów oraz na 
sposoby ich całkowitego przezwy
ciężania w dalszej pracy.

Zjednoczone stronnictwo Lu
dowe, stojąc mocno na gruncie 
Idei sojuszu robotniczo-chłopskie- 
go i socjalistycznej przebudowy 
wsi — stało się celem wzmożo
nych ataków ze strony elementów 
kułackich I klerykalnych. Poll- 
tyczno-organizacyjnej i gospodar
czej pracy ZSL przeciwstawia się 
również dywersyjna propaganda i 
działalność podżegaczy wojennyck. 
którzy mają swych sojuszników 
wśród kułaków 1 reakcyjnego du
chowieństwa. Wrogowie często wcl 
skają się do szeregów ZSL lub o- 
panowują niektórych mało i śred
niorolnych chłopów — aktywistów 
stronnictwaa Wiceprezes Ignar 
podkreślił, że w większości wsi, 
gdzie działają koła ZSL, Istnieje 
front ostrej walki klasowe), a ku
łacy usuwani są od wpływów na 
życie gromad.

„ZSL — powiedział prezes 
Tgnar — winno skuteczniej prze
ciwstawić się tym wpływom I 
zwalczać Je aś do całkowitego Ich 
wytępienia".

POPULARYZACJA WIELKICH 
OSIĄGNIĘĆ W ROLNICTWIE 
RADZIECKIM NIEZAWODNĄ 
BRONIĄ W WALCE 
Z WSTECZNICTWEM

Niezwykle ważną bronią w tej 
walco będzie popularyzowanie 
przez ZSL w większym niż dotąd 
stopniu wielkich osiągnięć 1 dal
szych gigantycznych prżedsięwUęć 
w rolnictwie Związku Radzieckie
go. jak również osiągnięć 1 per
spektyw naszego rolnictwa, jak i 
toinictwa w krajach demokracji 
ludowej na tle ekonomicznej de
gradacji mas chłopów i farmerów 
w krajach kapitalistycznych.

KONIECZNA JEST 
ZDECYDOWANA WALKA 
Z AGITACJĄ REAKCYJNEJ 
CZĘŚCI KLERU

„W walce politycznej na wsi — 
stwierdził dalej mówca — nie mo
żna pomijać reduty wstecznletwa.

Rpbotmcy z ZPB 
im. Armii Ludowej 
zdobyli sztandar 
przechodni CRZZ

ŁÓDŹ. PAP. Od roku wszystkie 
zakłady polsk<ego przemysłu włó
kienniczego toczą szlachetną walkę 
o tytuł „najlepszego zakładu pol
skiego przemysłu włókienniczego" 
oraz o sztandar przechodni ufun
dowany przez centralną R„dę ZWląz 
ków Zawodowych, w pierwszym 
półrocznym etapie tego wspóltzwod 
nictwa, zaszczytny tytuł i sztan
dar zdobyła ZPB im. F. Dzierżyli 
sldego w Łodzi.

Drugi półroczny etap za II i III 
kwartał br. zakończył się zwycię
stwem załogi zakładów bawełnia
nych im. „Armii Ludowej" w Go
dzi, która poza tytułem i sztanda
rem przechodnim otrzymała rów
nież z funduszów CRZZ specjalną 
premię w wysokości 81 tys. z|.

Sąd współzawodnictwa pracy wy
różnił poza tym dyplomami I pre
miami pieniężnymi szereg zakła
dów z Innych branż przemysłu włó
kienniczego, uczestniczących w mię 
dzyzakładowym współzawodnictwie.

Wszystkie nagrodzone Zakłady 
wykazały się w II i III kwartale 
br. poważnymi osiągnięciami pro
dukcyjnymi w dziedzinie organt 
zaejl pracy, przyczyniając się w ten 
sposób do przedterminowej reali
zacji zadań pierwszego roku Planu 
g-tetniego. 

jaką stanowi reakcyjna część kleru 
i ambona proboszcza. Na tym od
cinku praca masy członkowskiej 
ZSL jest zbyt słaba".

Jednocześnie mówca zaakcento
wał fakt, te w Polsce powstała 
I rośnie liczebnie grupa księży. 
Idących wraz z ludem, co wska
zuje na poważne zróżnicowanie 
Wśród dołowego kleru.* • 

Ponieważ reakcyjna część kleru 
coraz zajadlej walczy ze sprówled 
llwotclą i stosuje terror wobec 
kslęży-patrlotów, wlrepretes lgnar 
wezwał masy członkowskie ZSL 
do energicznego przeciwstawienia 
się reakcyjnej działalności kleru.

„Trzeba — powiedział — dema
skować pozycje Episkopatu pol
skiego, który godzi się na wpro
wadzony przez Watykan — nie u- 
znający naszych granic zachod
nich — tymczasowy ustrój admi
nistracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich. Trzeba przeciwstawić 
się prześladowaniu uczciwych pro
boszczów, pozbawionych przez bi
skupów praw kapłańskich. Trzeba 
stanąć do zdecydowanej walki ze 
zbrodnicza agitacją reakcyjnej 
części kleru".

ZSL SOJUSZNIKIEM 
POLITYCZNYM PZPR NA WSI

w warunkach ostrej walki z 
dość sllńą jeszete klasą kułaków 
oraz w warunkach napiętej sytua
cji międzynarodowej, decydujące 
znaczenie dla uaktywnienia szere
gów członkowskich stronnictwa w 
walce o pokój 1 budowę socjaliz
mu, ma walka przeciwko tym 
wszystkim, którzy chcą podważyć 
lub wypaczyć Istotę sojuszu robot 
niczo chłopskiego. Mówca spiecy- 
zował sens polityczny idei sojuszu 
i przodownictwa klasy robotniczej 
Oraz określił rolę ZSL jako ogni
wa politycznego w sojuszu robot
niczo-chłopskim, którym kieruje 
PZPR. ZSL — jako polityczny śó- 
Ju-zolk PZPR na wsi — pomaga 
w objęciu coraz większych mas 
chłopskich zasięgiem wpływów pó 
litycznych władzy ludowej.

Wykazując dalej, Jak duże zna
czenie ma praca polityczna I gos
podarcza wśród mas pracujących 
chłopów, którzy gospodarują na 
oddzielnych parcelach, mówca wy 
mienił szereg zadań dla stronnic
twa w tej dziedzinie. Sprowadza
ją się one do walki o podniesie
nie produkcji w gospodarstwach 
małych 1 średnich, do mobilizo
wania cbiópów dó wykonania ich 
zobowiązań wobec państwa oraz 
do dopilnowania, aby kulący nie 
sabotowali planów produkcyjnych 
i do walki przeciw spekulacji, u- 
prżwianej przez kułaków. Zadania 
te będą realizowane w watće z 
bogaczem I reakcyjnymi probosz
czami. Jednocześnie z wykona
niem zadań produkcyjnych ZSL- 
owcy powinni prowadzić silną 
działalność w Z8Ch, spółdzielczo
ści rolniczej w dziedzinie kontrak 
tacjj Oraz w grupach plantatorów 
i hodowców w akcjach realizacji 
podatku I planowego skupu zbo
ża, aby tą drogą podnosić produk
cję rolną i wychowywać ludność 
wle<ską w duchu gospodarki so
cjalistycznej.

ZAGADNIENIE SPÓŁDZIEL
CZOŚCI PRODUKCYJNEJ

Aby wzmocnić udział stronnic
twa w wale* klasowej na Wsi, jak 
również w wykonaniu planów pań 
slwowych w dziedzinie produkcji 
rólnej i przebudowy wsi, ZSL 
musi prowadzić prace bezpośred
nio w gromadach, podnosić po
rtom ideologiczny członków 1 akty 
wistów oraz wychowywać na wsi 
nowe kadry działaczy.

Osiągnięciom 1 błędom oraz za
daniom ZSL w pracy pad rozwo
jem spółdzielczości produkcyjnej 
wiceprezes lgnar poświęcił znacz
ną część swego referatu. Mówca 
wskazał na wielkie sukcesy gos
podarcze wielu lstnlejącycfi spół
dzielni, na wzrastającą dynamikę 
rozwojową ruchu spółdzielczego W 
naszym kraju oraz na rzesze nk- 
tywtstów, wyrastających spośród 
członków spółdzielni.

Obok osiągnięć mówca wymienił 
istniejące braki 1 błędy popełnia
ne w dziedzinie spółdzielczości 
stwierdzając, że działacze polityce 
nl nie doceniają znaczenia I typu 
spółdzielni, że nie aawsza odpo

wiednio przygotowują wieś do za
łożenia gospodarstwa zespołowe
go 1 że często ule opiekują się na 
leżyele młodymi spółdzielniami.

OŻYWIENIE DZIAŁALNOŚCI 
TERENOWEJ I PRACY 

IDEOLOGICZNEJ

Następną część swego referatu 
poświęcił wiceprezes lgnar zagad 
nlenlom organizacyjnym ZSL, in
formując, że stronnictwo, któro 
w okreele zjednoczenia utraOUO 
niewielką liczbę członków z powo 
du wzmożonego ataku kułactwa 
i kleru oraz w związku z oczysz
czeniem szeregów x elementów 
Wrogich klasowo 1 Ideologicznie, 
rozwija Się, obecnie, powlgtsaająą 
swe szeregi. W samym tylko paź
dzierniku do ZSL wstąpiło 16 ty

sięcy nowych członków.
W pracy organizacyjnej najpo

ważniejszym błędem jest oderwa
nie się wyższych ogniw organiza
cyjnych od gromad, oo powoduje 
osłabienie aktywnóśol nlektórjroh 
kół, zwiększony naolsk wrogą kia 
aowego na członków 1 działaczy o. 
raz osłabienie czujności wobeo te 
go wroga.

„Mimo tych błędów i przeszkód 
— Jak stwierdził wiceprezes Ig
nar — szczególnie w ostatnim 
kwartale nastąpiło znaozne ożywia

KONSUMENT BĘDZIE ZADOWOLONY
ZAPEWNIĆ ludziom pracy 1 fch rodzinom dobry. r»- 

Jjonalny posiłek, odciążyć kobietę pracującą od jej 
obowiązków domowych —- oto zasadnlcre cele w akcji 

żywienia zbiorowego.
Warunkiem osiągnięcia tych celów Jest rozwój sieci la- 

kjndów żywienia zbiorowego, podniesienie ich poziomu, 
przystosowanie ich do potnieli i wymagań konsumenta.

W chwili obecnej posiadamy 
3 600 zakładów żywienia zbio
rowego, w tym 2.500 w więk
szych miastach i ośrodkach 
przeifoysk)wych. oraz 1.100 we 
wsiach i miasteczkach.

Zakłady te jednak w prze
ważającej części nie stanęły 
na wysokości swego zadania. 
Niedociągnięć jest wiele i to 
wszelkiej natury.

Wiele do życzenia pozosta
wia jakość posijków, zarówno 
pod względem ich smaku jak 
1 wartości odżywczej. Wiele 
do życzenia również pozosta- 
wia obsługa zakładów. Te nie
dociągnięcia są wynikiem sła
bej kwalifikacji pracownków 
gospód i stołówek, są wyni
kiem ich niskiego uświado
mienia. Do obsługi zakładów 
żywienia zbiorowego nie zaw
sze jeszcze dotarła świado
mość społecznej ważności pra
cy. jaką wykonuje.

Dalsza bolączka zakładów 
żywienia zbiorowego — to 
brak odnowiednich lokali, co 
ujemnie wpływa na warunki 
sanitarne tych zakładów.

Ustawa o Planie 6-letnim 
ujmuje sprawy żywienia zbio
rowego lako jeden z punktów 
ogólnego programu podniesie
nia stopy życiowej mas pracu
jących. I tak w ostatnim ro
ku Planu 6-letniego sieć za
kładów żywienia zbiorowego 
zapewni posiłek 2 milionom 
osób.

Rozwój akcji żywienia zbio 
rowego w Planie 6-letnim 
wyraża się nie tylko w osiąg
nięciach ilościowych, ale tak
że, i to z dużym naciskiem -— 
w osiągnięciach jakościowych.
'Niedawno przyjęta uchwala 

Prezydium Rady Ministrów o 
usprawnieniu akcji iywlenifi 
zbiorowego, ma właśnie na ce
lu podniesienie jakości posił
ków.

W wyniku tej uchwały do 1 
stycznia 1951 r. nastąpią po
ważne zmiany w strukturze 
organizacyjnej Związku Spół
dzielni Spożywców i Centrali 
Rolniczej Samopomoc Chłop
ska. instytucji, którym bezpo
średnio podlega akcja żywie
nia zbiorowego. Zmiany te 
wyrażają się w wyodrębnieniu 
komórek żywienia zbiorowe
go z ogólnej struktury organi
zacyjnej certtral i podporząd
kowaniu ich, zarówno pod 
względom finansowym lak i 

ni* działalności terenowej 1 pAoy 
ldsaloglcMMj W ZSL".

BADANIA ZSL W WALCE 
O POKÓJ

Mówca określił następnie ODO- 
wiąskl ZSL W walce o pokój.

„My. polscy działacze chłopscy
— powiedział — poświęcimy wszy 
atkle siły walce o pokój. Są pró 
by ze strony imperial litów, ;.by 
zaszczepić ewoje agentury na pot 
sklej wal. W walce z tymi próba
mi poważna i rozrastająca się ZSL 
ma wielką rolę do spełnienia. 
Szczególną uwagę należy zwrócić
— 1 to we wazystkloh gminach — 
na tępienie panlkarstwa i wójen- 
nej plotki. Uda nam się to zrobić, 
gdy uodpornimy chłopów, a szoro 
gólńle kobiety 1 młodzież na fał- 
azywe plotki, cuda 1 td.. W tym 
celu należy wszystkimi silami po 
przeć upowszechnienie kultury, 
rozwój oświaty 1 chlubne gadanie 
likwidacji analfabetyzmu".

Kończąc swe przemówienie, wi
ceprezes NKW ZSL Stefan lgnar 
powiedział: „Rzetelne 1 głębokie 
sięgnięcie do istoty pracy polity
cznej na wsi powinno uzbroić na 
sze stronnictwo dó walki, Jaką trze 
ba prowadzić w interesie mas .udo 
wyeh. w interesie ludowego paf>- 
atwa. w obronie pókóju. Taki cel 
został wytyczony pracz Kongres 
ZSL W deklaracji Ideowej. Rafia 
Naczelna na obecnym posiedzeniu, 
po roku bogatych doświadczeń, po 
winna rozwinąć wskazania daMż 
racji 1 uwypuklić zasady progra
mowe, aby stały się srozumisie 
dla każdego działacza, aktywisty 
1 osłonka stronnictwa".

gospodarczym — jednolitemu 
kierownictwu.

Ze zmianą struktury lnstytu 
cji żywienia zbiorowęgo łączy 
się szereg przepisów, normują 
cych planowanie produkcji, 
obroty techniczne, wprowadza 
jących kontrolę pracy zakła
dów.
Jednym z warunków uspraw 

nienia pracy zakładów żywie
nia zbiorowego jest zaopatrze
nie ich W odpowiednie niSszy 
ny 1 urządzenia, jak kasy kon
trolne, maszyny do mielenia 
mięsa, kawy, do mieszania 
ciasta, maszyny uniwersalne 
do obierania i krajania jarzyn 
lodówki elektryczne, chłodnie 
Itd.

Zdemaskowani..,
(Migawki z procesu agentów brytyjskiego wywiadu}

Henry Turner, były attache lot 
nlcay przy ambasadzie brytyj 
sklej w Warszawie, byl szpie

giem. W okresie Od września H47 
r. do listopada 1MS r, pracował 
dla brytyjskiego wywiadu. Obae- 
nlc stój przed Sądem Apelacyj
nym w Warszawie.

Henry Turner zeznają bezna
miętnie. Jego twarz Jest zupełnie 
nieruchoma, tylko niespokojne 
spojrzenie małych oczu zatrzymu
je się od czasu do czasu na lawie 
prasy, jakby kontrolując efekt 
słów,

• • •

Ucieczka Barbary Bobrowskiej 
z Polski planowana była przez 
Turnera dawńo Już w czasie jego 
pobytu w Polsce. Porozumiewał 
się w tej sprawie z brytyjskim 
wlcekonsutem w SZCZECINIE. 
Mltćlielem. Dyplomata — agent 
brytyjskiego wywiadu liczył, źe 
Inny brytyjski dyplomata dopo
może mu w organizowaniu niele
galnego wyjazdu obywatelki pol
skiej... Zaufanie to miało* swoje 
podstawy. W aferę nielegalnego 
wyjazdu Bobrowskiej z Polski za
mieszanych Jest wielu byłych dy
plomatów brytyjskich.

I-o powrocie do Londynu, Tur
ner zachowuje kontakt z Bobrow
ską przez... kierowniczkę brytyj
skiego ośrodka informacji w War
szawie, Bamford Ftetcher.

PRACOWNICY 
PRZEMYSŁU POLIGRAFICZNEGO 

WPROWADZAJĄ 
NOWE NORMY PRODUKCYJNE I

WARSZAWA (POI*). Pracownicy Zakładów Poligrafiw, 
nych całego kraju, pragnąc zwiększyć wydajność swej pracy 
w celu lepszej realizacji zadań Planu 6-letniego, od dłuższe
go czasu występowali samorzutnie z wnioskami o zmianę 
swych dotychczasowych norm. Ostatnio ruch rewizji przesta
rzałych norm przybrał charakter masowy, nowe mierniki 
pracy wprowadzali nie tylko poszczególni robotnicy, ale rów 
nież cale załogi Zakładów Poligraficznych. W wyniku tego 
Zw. Zaw. Pracowników Przemyślu Poligraficznego zwoła! 
Krajową Naradę Aktywu, na której przystąpiono do szcze
gółowego przedyskutowania zagadnienia wprowadzenia no
wych norm.
W czasie Narady przewod

niczący Zw. Zaw. Pracowni
ków Przemyślu Poligraficzne
go, ob. Koczub, w obszernym 
referacie wykazał, że wprowa
dzone w r. 1947 i obowiązują
ce dotychczas normy sa niere
alne, niesprawiedliwe I zupeł
nie odbiegające od rzeczywi
stych możliwości produkcyj
nych poligrnflków. „Dzięki 
zwiększeniu liczby nowoczes
nych marzyn. linotypów, mo
notypów i inn.. dzięki mecha
nizacji większości introllgator- 
ni i podniesienia się kwalifi
kacji zawodowych pracowni
ków — powiedział ob. Koczub 
— wydajność pracy ogromnie 
wzrosła, normy jednak nie 
zmieniły się.

Taki stan rzeczy powoduje 
niepełne wyzyskiwanie możli
wości produkcyjnych, wskutek 
zaś nieprawidłowego opraco-

To zadanie ma do spełnienin 
nasz przemysł krajowy.

Dużą rolę w usprawnieniu 
działalności zakładów żywie
nia zbiorowego odgrywa rów
nież wsDółnraca Wojewódz
kich Rad Narodowych, która 
polega na udzielaniu inwesty
cji i kredytów na rozbudowę 
sieci gospód i Stołówek.

Nie bez znaczenia jest także 
zarządzenie Ministerstwa Han 
dlu Wewnętrznego, które prze 
znacr.a lokale gastronomiczne, 
użytkowane dotychczas w in
nych celach, wyłącznie dla u- 
żytku instytucji żywienia zblo 
rowego.

Te wszystkie posunięcia 
wskazują, że sprawa żywienia 
zbiorowego, jedna z bardzo 
istotnych spraw w naszym ży 
Ciu. znajduje się na właści
wej drodze do pełnego zaspo
kojenia potrzeb i wymagań 
głównego konsumenta — czło
wieka pracy.

Dorota Kłuszyńska

— Czy pośredniczenie w kores
pondencji, dotyczicej nielegalnego 
przekroczenia granicy, należy do 
obowiązków kierownika ośrodka 
Informacji? — zapytuje pizcwod- 
nlczący.

— Nie odpowiada krótko o- 
skarżony.

• • •

W swoich staraniach zorganizo
wania ucieczki Bobrowskiej ze
tknął się Turner również 1 z An
dersem — Jak zeznaje — „w Jego 
kwaterze".

W rozmowie Anders zapytał 
TUrnera. jak ocenia on obecną sy 
tuację w Polsce.

— podałem mu swoją opinię, 
ż.e obecny rząd w Polsce ma peł
ne poparcie narodu — oświadcza 
Turner. — Anders zgodził się z tą 
oceną.

As wywiadu brytyjskiego byl 
zdumiony, żc prywatna opinia 
przywódcy emlgrancklcli bankru
tów różni się tak bardzo od tej, 
którą usiłuje on publicznie wmó
wić w swoich zwolenników...

Turner, były attache lotniczy, 
pomyślał naturalnie najpierw o 
zorganizowaniu <lla Bobrowskiej 
ucieczki samolotem. Miał to być 
samolot prywatny, który by wy
leciał z brytyjskiej strefy okupa
cyjnej Austrii I lądowa) na nie- 
użłwauyin obecnie lotnisku w 

wywania mierników istnieją 
krzywdzące różnice w normo
waniu pracy poszczególnych 
grup robotników. Wykazują to 
wyraźnie cyfry wykonywa
nia norm pi*zez poszczególne- 
grupy. W ciągu 3 kwartałów 
br. —- jak stwierdził mówen 
— stereotyperzy gazetowi tv 
Zakładach Centralnego Zarzą
du Przemysłu Graficznego wy 
konywall przeciętnie 190 proc, 
normy, podczas gdy stereoty- 
porzy zatrudnieni w zakładach 
spółdzielczych wykonywali 
przeciętnie aż 250 proc, normy. 
Równie wysokie różnice w 
średnim wykonywaniu norm 
występują w innych grupach 
fachowców, np. u chemlgrtt- 
fów 1 składaczy ręcznych ”

Uczestnicy narady poda wal i 
w dyskusji wiełe przykładów 
dowodzących niesprawiedliwo 
ścj i nierealności dOtychCZMt:- 
wych norm i w imieniu swych 
towarzyszy pracy oświadczali 
zdecydowanie, że wprowadzę 
nie nowych mierników pracy 
jest konieczne. „Przyjmujemy 
z radością nowe normy — ó- 
świadczyła intróiigatorka z zn 
kładów „Książka 1 Wiedza” 
Jadwiga Lipińska. — Praca 
na nowych, dobrze opracowa
nych normach pozwoli pod
nieść nasza wydajność.”

Pracownik Centralnego Biu 
ra Poligraficznego „Czytelń i- 
ha” ob. Kopacz powiedział: 
„Dołożymy wszystkich starań, 
by jak najszybciej wprowadzić 
nowe normy. Dadzą nam one 
szerokie możliwości podniesie
niu poziomu pracy naszych za 
kładów, wpłyną na lepsze or
ganizowanie produkcji, pełnie i 
sze wykorzystywanie maszyn i 
urządzeń technicznych,*

Wielu dyskutantów podkre
ślało. że nowe mierniki stwo
rzą mocne podstawy do dalsze 
go rozwoju współzawodnictwa 
i racjonalizatorstwa, które do
tychczas hamowane hvło prze/, 
niesprawiedliwe normy.

Po zakończeniu dyskusji u- 
ćżestnicy narady przystąpili do 
omawiania w grupach facho
wych projektu nowych mier
ników.

Polsce. Lotnisko to zaproponował 
major Dobrre-Bell, również dyplo 
mata brytvjskl.

Jak z tego wynika, panów tyth 
dyplomacja mało Interesowała. 
Interesowały ich natomiast bar
dzo — dalie dla wywiadu.

Plan ten — Jak mówi Turner — 
został zaniechany z powodu zbyt 
dużego ryzyka, a poza tym Tur
ner dowiedział się o lepszej, wy
godniejszej drodze nielegalnego 
wyjazdu z Polski, drodse wypró
bowanej przez... Stanisława Miko- 
lajćłyka

— Dowiedziałem się — mówi 
Turner — że Mikołajczyk uclekl 
f. Polski na statku brytyjskim 
..BAltayla", Dostawił Mikołajczyk i 
do Gdyni x Warszawy brytyjski 
samochód,

— Czy samochód, którym jechał 
Mikołajczyk, byl wygodny? — pa
da pytanie.

— Tak — stwierdzą oskarżony.
— A podróż „Baltaylą"?

— Sam podróżowałem tym stat
kiem i wiem, że podróż na nim 
Jest bardzo wygodna — odpowia
da Turner.

Talt prysła romantyczna legen
da „bohaterskiej" ucienikl Miko
łajczyka przez zieloną granicę, o 
której rozpisywała sie w 47 roku 
pra^ Zachodai.
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Przywracamy ludziom zdrowie i życie
W Sanatorium dla chory cli na gruźlicę w Zdunowie

— Przebywam tutaj od czte 
rech miesięcy — opowiada pra 
cownica fizyczna PMS z War 
szawy — Eugenia Urbańska 
Było ze mną bardzo źle, nie 
myślałam, że będę mogła wró 
cić do normalnego życia. Lecz 
lekarze wrócili mnie życiu. 
Zajęli się mną bardzo trosk
liwie, zastosowali odmę i za
bieg chirurgiczny, tak zwaną 
prżepalankę. Dziś czuję się 
dobrze, doktor twierdzi, że 
niedługo wyjdę całkiem zdro
wa.

WDZIĘCZNI PACJENCI

Ze mną nie jest jeszcze tak 
dobrze, chociaż po dwuch od
mach chirurgicznych i odmie 
brzusznej czuję się znacznie 
lepiej — włącza się do rozmo 
wy Wiktoria Lech ze Szczeci
na, robotnica szczecińskich za 
kładów mięsnych — Dr Mync 
zapewnia że napewno odzy
skam zdrowie.

Spawacz Stoczni Gdańskiej 
Marian Szum jest tu już od 
czterech miesięcy, polepszenie 

Na werandzie podczas leżakowania.

następuje powoli, ale stan 
zdrowia i samopoczucie poprą 
wiają się z każdym dniem. 
Na postawione pytanie, w ja
kich warunkach żyją chorzy 
w sanatorium, posypały się 
ze wszystkich stron prawie 
jednocześnie odpowiedzi. „Le
karze zajmują się nami bar
dzo troskliwie, nie szczędzą 
czasu i swego zdrowia, żeby 
przywrócić nas do życia”. „Są 
czasem zbyt rygorystyczni 
względem nas” — wtrąca je
den z pacjentów. — „Nie 
można im tego brać za złe — 
przerywa koledze młoda dziew 
ezyna — kto chce odzyskać 
zdrowie, nie może wyłamywać 
się z regulaminu. Bardzo ce
nimy wysiłek lekarzy, jesteś
my im za to wdzięczni, musi- 
my im pomóc w ratowaniu 
naszego zdrowia, a możemy 
to tylko zrobić przez podpo
rządkowanie się ich zalece
niom”.

ZBYT JEDNOSTAJNE 
POŻYWIENIE 

I BRAK ROZRYWEK

Chorzy skarżą się jednak na 
jednostajne jedzenie i zupełny 
brak rozrywek, które by uro- 
maiciły monotonię ich życia 
sanatoryjnego.

— „Może by tak zespoły 
świetlicowe. Artos. lub Towa
rzystwo Wiedzy Powszechnej 
zainteresowały się nami, na
pewno znaiuą w nas v;dzięcz- 
nych widzów i słuchaczy. 
Próbowaliśmy sami wystawić 
rewię — opowiada Jan Klub- 
czyński uczeń gimnazjum Prze 
mysłowego z Poznania — wy
padła nawet nieźle, ale to 
wszystko za mało. Pragniemy 
bliższego kontaktu ze światem. 
Poważną bolączką jest poru
szane już swego czasu na ła
mach prasy złe zaopatrzenie po 
bliskiego skleou spółdzielni Sa 
mopomocy Chłopskiej, gdzie 
prócz twardych cukierków pra 
wie nic nie można dostać. Na 
wet takich drobiazgów jak pa
pier listowy, znaczki poczto
we. kartki, stalówki czy pióra 
— brak. A przecież to iedyny 
punkt zaopatrzenia dostępny 
dla naa.

W jasnym obszernym pokoju, zebrała się grupka mło
dych kobiet i mężczyzn. Wśród normalnych ubiorów prze
ważają pasiaste piżamy. Jesteśmy w świeUtcy sanatorium 
dla chorych na gruźlicę w Zdunowie.

Opuszczamy świetlice i uda- 
jemy się na obszerną weran
dę, gdzie leżąkują otulone w 
futrzane śpiwory postacie. 
Świeże, przesycone żywicą, po 
wietrze to jeden z ważniej
szych czynników leczniczych 
dla zaatakowanych gruźlicą 
płuc.

CHIRURGIA PŁUCNA
Wśród chorych przewija się 

wysoka szczupła, ubrana w bia 
ły fartuch, postać młodego le
karza. Dr Mync jest specjali
stą od wymagającego nadzwy 
czajnej precyzji zabiegu chirur 
gicznego. tak zwanej przepa- 
lanki. polegającej na przepala
niu zrostów opłucnej.

W Zdunowie uruchomiono 
przed przeszło trzema miesią

cami. w ramach Czynu Lipco
wego, jedyny na terenie Porno 
rza Zachodniego, jeden z pię
ciu w całej Polsce, oddział chi 
rurgii płucnej. Chirurgię przy 
gotowano na 100 łóżek. Przy 
pełnym wykorzytaniu byłby t.o 
największy gruźliczy oddział 
chirurgiczny w całej Polsce. 
Niestety z powodu braku per
sonelu lekarskiego czynnych 
jest tylko 10 łóżek. Oddziałem 
tym kieruje pierwszorzędny 
specjalista chirurgii płucnej 
dr Adam Majewski, który o- 
peruje przy pomocy młodej ab 
solwentki Akademii Medycznej 
z Wrocławia dr Niewiadom
skiej i medyka Jana Gieor- 
giewskiego. Trójka ta z peł
nym poświęceniem pracuje w 
niezwykle ciężkich warunkach, 
spowodowanych brakiem sił fa

Widok budynku sanatoryjnego w Zdunowie

chowych. Wielokrotne inter
wencje u miarodajnych czyn
ników kończyły się zawsze nie 
spełnionymi dotychczas obietni 
cami.

...Ja nie chcę sił wykwalifiko 
wanych — zwierza się ze 
swych kłopotów dr Majewski 
— niech mi przyślą absolwen
tów Akademii Medycznej, mło
dych lekarzy, których zobowią 
zuję się wyspecjalizować. Z 
wykwalifikowanymi pielęg

niarkami też bieda. Więcej jest 
młodszych pielęgniarek, a do 
pielęgnacji chorych po tak cięż 
kich operacjach jak torakopla 
styka, polegających na wycina 
niu żeber, którą musimy roz
kładać na dwa razy, czyli fa
chowo powiedziawszy na dwa 
akty, lub odma chirurgiczna — 
potrzebny jest wykwalifikowa 
ny personel z pełnym poczu
ciem odpowiedzialności za po
wierzone mu życie ludzkie.

Boli mnie to. że mój oddział 
wykorzystany jest tylko w 40 
proc. Tyle chorych czeka na o- 
perację, które musza być prze 
prowadzone w odpowiednim 
czasie.”

Trzeba, by miejscowe wła
dze zainteresowały się tą nie
zwykle poważną placówką i po 
mogły jej w zwalczeniu trud
ności.

PRZYWRÓCENI ŻYCIU
Dr Majewski prowadzi nas 

do swoich chorych. Są to lu
dzie przywróceni życiu. Ich or
ganizmy są już odprątkowane. 
Tan Szuciński. prasowacz Za
kładów Odzieżowych z Wroc
ławia przyjechał tutaj z dziu
rą w płucach wielkości głowy 
noworodka. W tej chwili , jest 
już 4 tygodnie po operacji, czu 
je się coraz lepiej, ma. apetyt, 
marzy o powrocie do pracy. 
„Myślałem. że już po mnie —'■ 
mówi. — Teraz wiem, że będę 
na pewno zdrów.’’

Całością sanatorium kieruje 
dyrektor dr Henryk Michalini, 
prowadząc jednocześnie 40 łóż 
kowy oddział. Człowiek ten 
dwoi się i troi. Oprócz obowiąz 
ków lekarskich walą się na je 
go głowę wszystkie trudności 
administracyjne. Pięknie poło
żone i wyposażone sanatorium 
obliczone jest na 350 łóżek, nie 
stety obsługuje w tej chwili 
tylko 340. Brak lekarzy, pie
lęgniarek , laboratoriów, far
maceuty, nie mówiąc już o 
trudnościach w dobraniu odpo 
wiedniego kucharza i kierowni 
ka kuchni, przecież dobre od
żywianie to podstawa leczenia 
gruźlicy.

— Poważną bolączką sanato 
rium — wyjaśnia dr Michali
ni — jest zwłoka w ukończe
niu budowy dezynfektora do 
spluwaczek. Nie posiadamy 
również odpowiedniego dezyn 
fektora do ubrania i bielizny 
Niezliczone monity na piśmie 
i ustne skierowane do SPB, nie 
odnoszą żadnego skutku, a nie 
potrzeba tłumaczyć jak waż
ne są dezynfektory dla sana
torium przeciwgruźliczego.

Chciałbym też zwrócić uwagę 
na bolączkę roentgenologów: 
w całym województwie nie 
ma specjalisty roentgenotech- 
nika nie mówiąc już o specja
liście inżynierze. Jedyna Spół
dzielnia Pracy w Warszawie, 
zawalona pracą, nie jest w sta 
nie wykonać reperacji na 
czas. A nowoczesne leczenie 
gruźlicy bez kontroli przy po
mocy prześwietleń jest nie do 
pomyślenia-

80 proc, przebywających w 
sanatorium zdrowych pracow
ników fizycznych a 20 proc, 
umysłowych; w tej liczbie jed 
ną trzecią stanowią kobiety, 
dwie trzecie mężczyźni. Pa
cjentów kierują do nas Woje
wódzkie Poradnie Przeciwgruź 
liczę z całej Polski. Kwalifiku
ją one jednocześnie, kto potrze 
butie leczenia klimatycznego, 
operacyjnego bądź zabiegowe
go.

Robimy mimo trudności 
wszystko co w naszej' mocy, że 
by skierowanym do nas lu
dziom przywrócić zdrowie. 
Jak dotychczas wysiłki nasze 
uwieńczone były dobrymi re
zultatami. W ciągu półtorocz- 
nej naszej działalności nie mie 
iiśmy ani jednego wypadku 
śmiertelnego. Naszym gorącym 
życzeniem jest rozszerzenie 
działalności i udostępnienie sa 
natorium większej ilości cho
rych — kończy rozmowę dr 
Michalini.

Mistrzowie i terminatorzy 
szpiegostwa 

Z pierwszego dnia proce u Turnera i innych
Na ławie oskarżonych war

szawskiego Sądu Apelacyjne
go zasiedli niecodzienni wino
wajcy. Brytyjski pułkownik lot 
nictwa i b. attache lotniczy w 
Warszawie Turner, komandor 
rezerwy brytyjskiej marynar
ki wojennej i II oficer s/s Bal 
tavia — Uperrton jego pod
władny, II oficer tego statku, 
b. żołnierz RAF — Nelmes i 
wreszcie Barbara Bobrowska.

Oficerski syn, sam od 20 lat 
w armii — Turner — 44-letni 
wysoki mężczyzna o sylwetce 
bóksera, a twarzy rzeżnika — 
zasłużył sobie na owe 7 od zna 
czeń angielskich. Niesłychaną 
ilość kursów, przez które prze 
chodził i na których wykładał, 
kursów, które przynosiły mu 
ciągle awanse, już pokazuje 
prawdziwe oblicze rutynowane 
go szpiega.

I nie tylko szpiega. Turner 
ogniem i żelazem tłumił pow
stania w Indiach, zdobywając 
w walkach z dążącymi do wol 
ności Hindusami ostrogą oficer 
skie liniowego imperialisty

Praktykę zdobywał uprzed
nio w azjatyckim towarzys
twie naftowym, tak, że dobrze 
wiedział gdzie i jak należy bro 
nić interesów imperializmu na 
wschodzie, gdzie i w jaki spo 
sób należy za azjatycką nąftę 
płacie hinduską krwią.

Ale Turner jest i lotnikiem 
i to lotnikiem, który prowadził 
poważne jednostki brytyjskich 
sił powietrznych. Dodajemy, że 
jednostki te zawsze związane 
były z akcją wojskowego wy
wiadu.

Można więc łatwo zrozumieć 
czemu ten masywny oficer, w 
którego rzeżnickiej twarzy, 
nad złamanym nosem bokser- 
skego zawodowca czają się 
uważnie oczy i wyrazem pychy 
nadymają się mięsiste usta — 
został mianowany brytyjskim 
attache lotniczym w Warsza
wie.

Do tej służby, którą pasz
port dyplomatyczny osłaniał, 
miał pełne kwalifikacje.

Nie dziwmy się też, że wie 
dzieli np. które z polskich lot 
nisk nie jest używane i z nie 
go planował ucieczkę Bobrow
skiej. Nie dziwmy się, że mógł 
Andersowi w Londynie dawać 
dokładne informacje o wyposa 
żeniu i przygotowaniu polskich 
sił lotniczych.

W tym sensie zadania jakie 
mu powierzył przed wyjazdem 
do Polski vice marszałek RAF, 
szef brytyjskiego wywiadu — 
oskarżony starał się na pewno 
dobrze wykonywać.

Jest już zasługą polskich 
władz bezpieczeństwa i żołnie
rzy Wojska Polskiego, że tego 
typu ludzie, wraz ze swymi 
polskimi i angielskimi przyja
ciółmi zasiadają dziś na ławie 
oskarżonych.

Piszemy przyjaciółmi, ale ro 
zumiemy, że ehodzi o coś wie 
cej. Czymże bowiem jest mło-

„ŚNIEŻEK" 
w Teatrze Polskim

Wielkim powodzeniem cieszy się ostatnio w szczecińskim Teatrze 
Polskim prapremiera świetnej 3-aktowej sztuki radzieckiej autorki 
W. Lubimowej p. Ł „SNIE2EK“ w reżyserii TADEUSZA ŻUCIl- 
NIEWSKIEGO. W tytułowej roli murzyna Dicka — Śnieżka rzetel
ny sukces aktorski odniósł LESZEK SZYMOCHA. Na zdjęciu efek
towna scena z tej sztuki, rozgrywająca się w szkole im. Franklina 
Roosevelta, w jednym z niewielkich miast w północnej części 

Stanów Zjednoczonych.

dy, smarkato wyglądający, 24 
letni Nelmes, III oficer statku 

„Baltavia”, na którym prze 
wożono ludzie bynajmniej nie 
w celach romantycznych? Je
chał tym statkiem pan Miko
łajczyk ,któremu potem impe
rialiści dorobili bohaterską le 
gendę o samotnej ucieczce, ie 
chali inni szpiegowscy ucieki
nierzy z Polski.

Sama zaś Bobrowska miała 
na terenie W. Brytanii grać ro 
lę prześladowanej ofiary reżi 
mu, w czym pomoc swą obie
cał vice-minister spraw wew
nętrznych rządu J. K. Mości.

Młody Nelmes jest więć ter
minatorem dywersji szpiegos 
twa, w warsztacie Dozornie 
niewinnym, bo na pokładzie 
handlowego statku.

Dywersji i szpiegostwa, o- 
bróconych ostrzem przeciw na
rodom budującym pokój i szczę 
ście.

Uśmiechnięty, malutki, o 
szczurowatej twarzy i rozbie
ganych oczkach Upperton, rów 
nie dobrze oficer rezerwy jak 
szpicel policyjny Scotland — 
Yardu — jest już starszym 
człowiekiem i... starszym fa
chowcem w tym złośliwym i po 
nurym fachu.

Starszym od Nelmesa, młod 
szym od Turnera. Pasuje do 
tej trójki. Jest w niej podmaj
strzym.

No i Bobrowska. Ta Bobrow 
ska, która bez przerwy komu
nikowała się ze swym żonatym 
przyjacielem za pośrednictwem 
innych dżentelmenów brytyj
skich w Warszawie, która prze, 
szła przez wiele hotelowych 
pokojów i którą wreszcie od
kryto w łóżku inż. Thompsona 
na statku ,.Baltavia”.

Liczne udogodnienia
dla posiadaczy książeczek PKO

WARSZAWA. PAP. — Jednym i 
ważnych czynników, sprzyjających 
upowszechnieniu oszczędzania
wśród najszerszych mas ludności 
Jest wprowadzenie wielu udogod
nień dla posiadaczy książeczek 
oszczędnościowych.

Dotychczas z książeczki można 
było podejmować dziennie du l.'B 
zł, obecnie górną granicą wypłat 
dziennych podniesiono o 100 pro., 
tj do 300 zł. Ustalone zostało, że 
dotychczasowi posiadacze ks:ąż czeą 
mogą podjąć pełną sumę wkładów 
Jedynie w obranej przez siebie pla. 
eówce PKO. Cl, którzy otwierają 
nowe książeczki, będą mogli po
dejmować całe wkłady w tej pla
cówce PKO lub urzędzie poczto
wym, w którym otwarto książeczkę

Poważnym udogodnieniem jest 
wprowadzenie trw. zleceń przele
wowych. Polegają one na tym, że

z książeczki oszczędnościowej moż
na dokonać przelewu sumy ,ia.(eż- 
nej np. za elektryczność, gaz itp, 
na rachunek czekowy instytucji, 
z której usług korzysta n sladacz 
książeczki, przy czym nie ponosi 
się żadnych kosztów obowiązują
cych normalnie przy wpłacaniu 
należności na rachunki czekowe,

Obok tego wprowadzono tzw. złe. 
cenią przekazowe Z książeczki 
oszczędnościowych. Posiadacz csią. 
żeczkl, zamiast przesyłać gotówkę 
przekazem pocztowym, może to 
uczynić za pomocą książeczki Od
powiednią sumę odpisuje się z ksją. 
żeczkl 1 przesyła pod wskazany 
adres, również bez żadnych opłat.

Można także przekazać pieniądze 
Innej osobie, pcsladającej książęca 
kę, na zasadzie t*w. przelewu z 
książeczki na książeczkę.

Jedni chowają się za szafę 
inni do łóżka. Kwestia upodo
bań, ale przyznajemy, że upo
dobań charakteryzujących mo 
rale tej uciekinierki.

Takie są sylwetki oskarżo
nych.

* * »

Ale sprawa ma jeszcze inny 
aspekt. Aspekt dla nas niez
miernie ważny, ąspekt demąs 
kujący wodzów reakcyjnych 
emigracji.

Anders w odpowiedzi na 
stwierdzenie Turnera, że wła
dza Polski Ludowej jest moc
no utrwalona — powiedział, 
że zdaje sobie z tego sprawa.

Tymi słowami Anders wydał 
wyrok na własnych popleczni
ków i agentów, tymi słowami 
Anders rokazał w pełni bezna
dziejność własnej roboty i zde 
konspirował tę beznadziejność 
w oczach niedobitków polskiej 
reakcji. Słowa Andersa muszą 
być dla nich gorzkie. Pokazuią 
w jaki sposób Anders wykorzy 
stuje ich każąc walczyć o spra 
wy, których klęska nie ulega 
dlr niego wątpliwości.

Gorzka dla wrogów Polski 
Ludowej jest cała ta rozpra
wa w Warszawskim Sądzie 
Apelacyjnym, w czasie której 
brytyjski szpieg w randze puł 
kownika musi przyznać trwa
łość i siłę naszego ustroju, 
sprawność i czujność naszego 
aparatu bezpieczeństwa.

Turner stwierdzził, że jego 
działalność znana była orga
nom bezpieczeństwa. Kwituje
my to stwierdzenie z pełną sa 
tysfakcją. Niechże będzie prze 
strogą dla naśladowców brytyj 
skiego pułkownika;



Encyklopedia Francuska
- wielka księga postępu

(W 200 rocznicę publikacji)

PRZED zoo LATY, II' LISTOPADZIE 1750 r.,WE ER AN
CJ1 WYDANY ZOSTAŁ PRZEZ DIDEROTA PROS
PEKT DZIELĄ ZNANEGO II’ HISTORII KULTU

RY POD NAZWA WIELKIEJ ENCYKLOPEDII. WIEL
KA ENCYKLOPEDIA ERANCUSKa RYLA NIE TYLKO 
WYDARZENIEM HISTORYCZNO - KULTURALNYM, 
LECZ TAKŻE ETAPEM IF DZIEJACH ROZWOJU MYs 

I SPOŁECZNEJ LUDZKOŚCI.

Z początkiem XVJJ1 stule
cia rozpoczęła się we Francji 
walka gyntomów filozoficznych. 
J’<> jednej stronie stuli wyznaw 
cy kartezjuńskiej, dogniutyez- 
łiej koncepcji światu, którzy 
bronili władzy kościoła, nionar 
cliii absolutnej i tradycji feu
dalnych. Przeciwko nim wystę 
powali nowi myśliciele, z Vol- 
tai rem na czele, nie uznający 
dogmatu, głoszący wszechwła
dze rozumu, wiarę w postęp i 
konieczność obalenia dawnego 
porządku rzeczy. Filozofowie 
reprezentowali nową klasę spo 
łeczną — rosnącą w siły i zna 
czenie burżuazję.

W połowie stulecia walka 
przybiera na sile. Przychodzi 
nowe pokolenie myślicieli: Di
derot, Condillae, Buffon, Kous 
seau. Obrona j«gt slabu —* hę 
<iący u władzy feudalizm nie 
ma bowiem sił żywotnych. 
Wszystkie wielkie umysły, 
wszystkie szlachetne serca są 
po stronie doktryny zwiastują 
cej postęp. Koła klerykalne, jc 
y.uicl i janue^ci, prowadzący 
główną walkę przeciwko no
wym filozofom, okazują strasz 
liwą ciasnotę umysłu i całko
wite niezrozumienie potrzeb in
telektualnych epoki. Prócz te 

panują wśród nich sprzecz
ności i wzajemny brak zaufa
nia. W tlRh warunkach zwgcię 
stwo filozofii racjonulistyeznej 
liylo nieuniknione. Opublikowa 
•nie pierwszego tomu Encyklo
pedii było jej wielkim trium
fem.

Początkowo wydawca Ency
klopedii, l-ebroton, myśliil tyl 
ko o przetłumaczeniu angiel
skiego „^ławnika Nauk i 
Sztuk”, Chanibersa. Ale poslę 
py, jakie uczyniły w tym cza 
sie nauka i technika we Francji, 
wymagały oryginalnego opra
cowania francuskiego. Opraco 
Wanię to zostało powierzone 
słynnemu matematykowi, Du- 
lomhertowi i nieznanemu jesz
cze wówczas pisarzowi, Deniso 
wi Diderot. Dalemliert zreda
gował przedmowę, w której 
określa cel Encyklopedii. Ce- 
lem tym jest „przedstawienie 
całokształtu ofiągiHfó wiedzy 
człowieka i ułożenie ioh w 
ogólnym systemie dla ludzi, 
którzy iyju w epoce współezes 
nej oraz przekazanie ich poko
leniom, które przyjdą po mis".

Dalcmbert był jednak tyl 
ko pomocnikiem w tym 
wielkim chipie — Dide

rot był jego duszą. Diderot na 
dał encyklopedii charakter fi* 
lozoficzńy. Na podstawie osiąg 
nięe wiedzy ludzkiej pragnął 
wykazać potęgę rozumu i dac

f>r* H. iłomczgńnku

Ochrona zdrowia niemowlęcia w ZSRR
Ochrona zdrowia matki i dziecka w Związku Kadileokim j-»t 

Jednym z najważniejszych zadań ogólnego państwowego planu 
W dziedzinie zdrowia, Na ten cel przeznaczone są ogromne fun

dusze państwowe, wynoszące II ogolnego budżetu Ministerstwa 
Zdrowia.

Wiceministerstwo Zdrowia Matki 1 Dziecka dba nie tylko o cho
rą kobietę i dziecko — lecz na pierwszym planie stawia profi
laktykę. chcąc wychować pokolenie zdrowych, pelpych radości 
dzieci.

System ochrony zdrowia, z wy
raźnym podkreśleniem na pierw
szym miejscu profilaktyki, dal w 
efekcie ogiomne rezultaty, obni
żając śmiertelność wśród dzieci 
prawie do 50 proc, w porównaniu 
ze śmiertelnością przed okresem 
i ewolucji, zmniejszając również 
wyraźnie Ilość poronień i przed
wczesnych porodów.

„jćadry stanowią o wszystkim** 
— powiedział Stalin. Wychodząc 
3 tego założenia, Związek Radziec 
ki wykształcił i dokształcił liczne 
rzesze lekarzy pediatrów, pielęg
niarek. opiekunek dziecięcych, wy 
chowawczyń. z myślą, aby rozle
gła i różnorodna sieć placówek 
dziecięcych stała na jak najwyż
szym poziomie higientezno-sanltar 
nym, aby maiku mojki mieć pel-

wyraz wierze w postęp, aby 
jetipym uderzeniom zdruzgo
tać wierzenia i instytucje prze 
szłońcl. Diderot pisał: „Tylko 
wiek oświeceniu może wydać 
Encyklopedię... Trzeba wszyst 
ko zbadać, wszystko poruszyć, 
bez żadnych wyjątków, bez żad 
pych ograniczeń. Trzeba zdrnz 
gotuć wszystkie bariery, któ
rych nie postawił rozum łudź 
ki". Tej pracy oddal się z ca
łym zapałem i niezrównana 
energią swej płomiennej natu 
ry. Pokonywał przeszkody, ja
kie stawiała władza, rozdzielni 
pracę, utrzymując jednolitą li
nię filozoficzną w różnorod
nych tematach. Praca Didero 
ta napotykała na tysiączne, 
wielkie trudności. Od razu po 
ukazaniu się pierwszego tomu 
dzieła wytoczyli mu walkę za 
równo jezuici jak i. jąnscniści, 
widząc w Encyklopedii teorie 
dążące do podważania autory
tetu królewskiego i władzy Ko
ścioła. Z nakazu króla przerwa 
no publikację dzieła. Wkrótce 
jednak, dzięki staraniom Dide 
rota, który umiał pozyskać 
względy ośobiptości wpływo
wych na dworze, jak Turgrt, 
Maleshcrbes i pani Ponipa- 
dour, zakaz został cofnięty. Pos 
tawiono tylko jako warunek bar 
dziej „umiarkowane” tcndc-h 
c.ie w opracowaniu. W prakty 
<■<• jednak to „umiarkowanie" 
okazało sio fikcją. Wzrastają
ce wzburzenie społeczeństwa, 
przeciwnie, pozwoliło redakto
rom występować coraz otwar
cie! i śmielej. Ponowny zakaz 
publikacji przeriził ostrożnego 
Dalcmberła, który wycofał się 
z przedsięwzięcia, zrzuca jac ca 
ly Jego ciężar na barki Didero 
ta. Diderot dalej prowadził 
swą pracę w Genewie, » rząd 
pod wpływem opozycji musiał 
patrzeć przez palce na nuru- 
szepik zakazu i w końcu wy
dał pozwolenie na dalszą publi 
Rację dzieła we Francji. Dide 
roi odniósł zwycięstwo. Ostał 
ni tom < ncyl.lopedii wyszedł w 
r. 1778. Wkrótce cale wydanie 
zostało wyczerpane i było kil 
kakrotnie wznawiane zagrani- 
<-Q>

Niektóre teorie rozwijane 
przez Encyklopedystów, 
zwłaszcza w dziedzinie 

biologii i techniki, wydają się 
mini dziś zacofano i pełno błę 
dów. Utopijne teorie socjolp- 
gow w rodzaju Rousseau są 
dla nas nic do przyjęcia. Ale 
nie w teoriach szukać należy 
znaczenia Encyklopedii, lecz w 
tym, czego były one wyrazem. 
En-cyklopedia była wyrazem 
postępu, wyrazem światopoglą
du, który godził wc wszystkie

ne zaufanie odając swe dziecko 
do żłobka, przedszkola, domu 
dziecka.

Walka ze śmiertelnością i za
chorowalnością dzieci to — naczel
ne zadanie, nad którego rozwią
zaniem praoują pediatrzy całego 
świata. W Związku Iladzieckirn 
realizowane Jest ono syątnmatyez- 
nle i konsekwentnie. Liczna bleć 
poradni dla kobiet ciężarnych pta 
euje m. In. nad zapobieżeniem po-- 
indom przedwczesnym, patologicz
nym, poronieniom, ratuje setki 
Istnień ludzkich. Rejonowe porad
nie dla kobiet obejmują swą dzia
łalnością prawie 1UU proc, kobiet. 
Ginekologia połączona jest z po
łożnictwem. Porady są udzielano 
nie tylko kobietom ciężarnym, ale 
kobietom bezpłodnym, chorym,

dotychczas panujące, skostnla 
łe i obumarłe pojęcia i burzył 
chylący się len upadkowi 
firnach feudalizmu. Encyklopc 
dyści przypisywali wielkie zna 
czcnio pogardzonym przez fcu 
dalny ustrój rzemiosłom i tech
nice i uważali opiekę nad łudź 
mi pracującymi w przemyśle, 
rolnictwie i handlu za najwuż 
llicjsza zadanie rządu. Wyntę 
pując w obronie tych ludzi. 
Encyklopedia, chciuła rozbić 
mur pogardy otaczający t. zw. 
trzeci utuli czyli burżuazję. Roz 
wój przemysłu i techniki, wzra 
stające znaczenie stanu trze
ciego były oznakami kryzysu, 
juki przeżywała monarchia ab
solutna, oznakami zbliżające
go się przewrotu. Przywódcy 
Wielkiej Rewolucji Francus
kiej są bezpośrednimi spadko
biercami idei Encyklopedy
stów, Wprawdze w ostatecz
nym rezultacie tej rewolucji 
buriuazja- zdradziła ideały, 
o które walczyła, a wypisane

Mietczwsllaui llarkoubki

PRAWDA I NIEPRAWDA „CHŁOPÓW”
(W 25 rocznice śmierci Władysława Reymonta)

Dzieło Reymonta ■'czteroto
mowa powieść „CHŁOPI" 
powstała w latach 1902— 

7908. Lata jej powstania parna 
gaja, zrozumieć rolę, jaką 
utwór ten spełniał bez wzglę
du no to, czy taki właśnie sens 
cliciał mu dać autor. Mimo kil 
ku lat dzielących „CHŁO
PÓW" nil „WESELA", mimo 
wszelkich różnic formalnych, 
mimo odrębności postaci Wy
spiańskiego i Rcywontu sku
tek był le.i sam: „chłop (czy 
tui - kułak) potęgą jest j bas 
ta!" Młodopolski mit o kolodzic 
ju. ąnit o odrębności i wew
nętrznej spoistości chłopstwa, 
które (oczywiście w kułackiej 
mniejszości) ^kokietować moż
na do współpracy w obronie 
interesów burżuazji szlachec
kiej („Wesele") lub mieszczan 
sklej („Chłopi"). Komu po
trzebny był ten fałszywy obraz

kobietom w okresie pi zejściowym.
Poradnie dla kobiet, oprócz ści

śle fachowych konsultacji, pro
wadzą również szeroką działal
ność oświatową z zakresu higieny 
ciąży, karmienia i wychowania 
niemowlęcia, walki z chorobami 
wenerycznymi, walki, z rakiem.

Prócz, poradni rejonowych — 
dla ułatwienia konsultacji istnieją 
jeszcze poradnie dla kobfet w 
miejscach pracy (oczywiście przy 
większych zakładach).

Hasło: żadna kobieta nie powin
na rodzić w domu bez fachowej 
pomocy położnej i lekarza — rea
lizowane Jest w całej rozciągłości. 
Sieć rejonowych klinik I szpitali 
położniczych, izb porodowych' w 
kołchozach daje gwarancję zdro
wia matki 1 opieki nad noworod
kiem. Ostatnie dane statystyczne 
Związku Radzieckiego wykazują 
minimalny procen*. zakażeń poro
dowych oraz bardzo niską śmier
telność nawet wśród wcześnia
ków*.

We wszystkich zakładach położ
niczych oddziały noworodków są 
wydzielone i prowadzone przez 
lekarzy — pediatrów w ścisłej

na jej sztandarach hasła rów
ności, wolności i braterstwa, 
które dały władzę kapitalizmu 
wi, stały się pustym dźwię
kiem, niemniej jednał: wprowa 
dziła wielkie zmiany we wszyst 
kich dziedzicach życia apoteoz 
neyo i skruszyła pętu feudal
ne, krępujące rozwój przemys
łu, rolnictwa i handlu. Po rewó 
lucji zapanował kapitalizm 
robotnicy i chłopi byli na no
wo gnębieni i wyzyskiwani. 
Nie możemy jednak zapominać 
o tym, że w tym okresie kapi 
talizm reprezentował postęp, 
że był koniecznym etapem na 
drodze do ostatecznego rozwiń 
zania zagadnienia społecznego, 
do socjalizmu. Dlatego odduje 
my dziś słuszny hołd Encyklo 
pedystom, którzy w znacznej 
mierze przygotowali rewolucję 
francuską i którzy w swej epo 
ce odważnie i ofiarnie walczy
li o postęp, o nowy, coraz to 
lepszy świat.

Kalina Wojciechowska I

Seweryn Pnlluk

Pocisk i słowo
Cóż jest, bardziej zmiennego niż waga ołowiu! 

Inna w giserni i w fabryce broni 
Inaczej waży ołów, co pokój wysłowi, 

Ołów w pocisku wroga, mierzący do skroni, 
I ten, co w słusznej walce przed wrogiem uchroni.

Tak samo z wagą słowa. Też jest sprawiedliwa.
Nie wierzę w czarodziejską moc ani. w alchemię 
Słów, które są jak tafla lustra połyskliwa, 
Gdzie słoneczne odbicie niespokojnie drzemie..

Ale wiem — kiedy woła się kry je za słowem,
IFoZti tysięcy,
Słowo się w stosy milionowoltowe
Rozżarza coraz goręcej,

A wtedy martwy ołów niby słońce wokół
Żywe rozsyła promienie
1 z czcionek się wydziera milionóic pragnieniem, 
Słowo jak pocisk:

pokój,

stosunków panujących na wsi? 
Tym, pod którymi, trzeszczały 
h rabiowskic lub bankierskie 
krzesłu. II” obronie przed fgja- 
wą. rewolucjonizującego się za 
głębia („LUDZIE REZDOM 
NI"), trzeba było odseparować 
(wykorzystując zresztą błąd. • < 
wolucjonistów polskich, którzy 
niedoceniali znaczenia biedoiy 
wiejskiej dla swojej sprawy) 
wieś ml robotniczych dzielnic 
miast, trzeba było (IJorgna jo 
J:o przywódca całej tesi) za
trzeć różnicę klasową, rozdźwię 
ki występujące w chłopskiej 
gromadzie.

I oto zarówno „Wesele" 
jak i „Chłopi" jawią się przed 
naszymi oczyma, jako dzieła 
literackie pisane na zamówie
nie burżuuzjj. Zamówienie ~ 
słowo to nie może być. źle ru- 
zumiane. Nie w tym rzecz, ii 
ktoś personalnie zamówił, pń 
niądze na stół wykładając. %a 
mówienia dokonał fakt związa 
■nia. pisarzy z klasą, która ta
kich właśnie utworów potrze
bowała dla swoich celów.

A przecież ‘mimo fałszywych 
obrazów, mimo błędnych kon
cepcji ideologicznych nie rc- 
zygńujcmii ani z „Wesela", 
anj n „Chłopów". Czy o postu 
wie naszej decydują walory li 
terackio tych utworów?

IV drobnej części tal: —- nic 
w tym jednak sedno sprawy. 
„lYcsele" — pisze Kazimierz 
Wyka — zda na pewno egza
min swojej żywotności, posiada, 
bowiem jej gwarancje we ttdas 
nym tekście, ułomnym w par
tiach uwużanych Zn znakomite, 
znakomitym w partiach mniej 
wycfh.ioalanych. „Treść tego 
zdania odnieść można również 
do „Chłopów". Gwarancją ży- 
wotności „Chłopów" są te .pwr-

wspólpr. cy z lekarzami — położ
nikami;

Noworodek, przy wypli.aniu z 
zakładu położniczego, po Wspólnej 
konsultacji lekarza — pediatry 
oddz. noworodków 1 lekarza po
radni rejonowej, przechodzi pod 
stalą obserwację lekarza porndnl.

Żadna kobieta nie powinna o- 
puśctć szpitala nie znając zasad 
karmienia, pielęgnacji 1 wychowa
nia dziecka. Ulotki, broszurki, ra
dia, film krótkometrażowy, poga
danki prowadzone przez lekarza f 
pielęgniarki — uświadamiają 1 
kształcą matkę.

Liczna sieć poradni, kadry opie
kunek społecznych, wywiady po
łączone z. nauczaniem matki — 
sprawiły, że 100 proc, niemowląt 
jest objętych opieką poradni.

Profilaktyka rozwiązuje -zagad
nienie lecznictwa — twierdzą uczę 
nl radzieccy. Nie znaczy to abso
lutnie, aby lekceważono lecznic
two. Dziecko chore obsługiwane 
jest całkowicie w domu, z wyjąt
kiem wypadków, gdy należy je 
skierować do poradni specjali
stycznych (okulistyka, laryngolo
gia, neurologia). Lekarz poza tym, 
że na wezwanie odwiedza chore 
dziecko w domu — obowiązany 
Jest opiekować się nim aż do wy- 
zdręwienia, o ile naturalnie stan 
pacjenta nie wymaga umieszcze
nia w szpitalu.
W ZSRR zwraca się baczną uwagę 
nic tylko na fachową, wysoko

tie dziełu, to których uczciwość 
piswrska, poważny stosunek do 
rzemiosła literackiego wyniyka 
się spod kontroli narzuconej si 
łą przez ideologię, dając, obręc
zy prawdziwych stosunków 
wiejskich, Hanka po wygnaniu 
przez ojca znajdująca się nu 
dnie nędzy, parobek Kuba, ko
mornica. Jugiistynka—oto inny 
świat niż Dory nu. 1 nic nie po 
może zlepianie tego garnka — 
skorupy się rozlecą. Zostanie 
roziwarstwienie wsi dla nas czy 
teinę i widzialne. Te partie 
utworu trzeba wydobyć, odga
niając zasłony dymne. „Chło
pów” można i trzeba czytać. 
Uiniejgtnie, rozumnie. IFóte- 
czas zniejdzicmy tani, broń prze 
ćlw mitom w nich lansowanym.

11’ uwagach wyżej podanych

Ogród zoologiczny
dla Szczecina

200 lat temu zginął pod Stepnicą 
ostatni niedźwiedź

Pomorze Zachodnie obchodzi w 
roku bieżącym swoistą rocznicę: 
200 lat temu na wodach Stepnicy 
został ubity ostatni liiedzwicdż, 
żyjący n» terenie Pomorza Za
chodniego.

Z dzikich zwierząt ,,rozbójni
ków” dłużej od niedźwiedzi prze
trwały wilki. Wyginęły one W 
końcu XVlft wieku, ą następnie 
pokazały się ponownie na począt
ku XIX wieku (po okicaie wojen 
napoleońskich).

Obecnie na Pomorzu Zachodnim 
me ma Już ani wilków, ani tym 
bardziej niedźwiedzi. HV zwierzę-

kwallflkowaną obsadę lłllnik, po
liklinik, poradni, również żłobki 
i domy dziecka mają zapewnioną 
opiekę lekarzy pediatrów i plelęą 
niarek pediatrycznych oraz perso
nelu pedagogicznego.

Charakter żłobków w ZSRR nie 
przedstawia ' się jednollpię. Prąca 
W nich jest dostosowana do pracy 
matek. Istnieją więc np. żłobki 
działające na, dwie zmiany (w 
dzień I w nocy), żłobki tygodnio
we, z których dzieci zabierane są 
do domów tylko na niedzielę, Do. 
świadozgnle wykazało, te brzyjmo 
wanle do żłobków 'tylko dzieci 
zdrowych Jest niesłuszną. Mątki 
dzieci chorych lub ęłabych często 
muszą zwalniać się z pracy. V. dru 
alej zaś strony słabowite dziecko 
nie ma w domu dostatecznie fa
chowej opieki.

Walka z epidemiami wewnątrz- 
żłobkowymi, polegająca na baidzo 
dokładnym badaniu każdego dzifc 
ka f jego otoczenia domowego, 
organizowanie izolacji I filtjów w 
żłobkach, stosowanie szczepień o- 
chronnych — wszystko to zapo
biega epidem’om wewnątrz-żlobko 
wym.

Szeroka sieć opieki nad dziec
kiem, dbałość o jego zdrowie — 
oto wspaniały przysiad troski, 
Juką Kraj Rad otacza swych naj
młodszych obywateli.

Dr H. blouwzyuslia.

pełno jest skrótów i zbyt wici 
kich może uproszczeń. Narzu
ca je konieczność skrindcnso- 
wauia zagadnienia do wymia
rów w dzienniku ilopuszczal- 
nyeh. Na tym artykule sprawa 
yCItłopów", sprawa całej twór 
ezości Reymonta się -nic k'oń- 
cz-y. Trzeba — rzecz jasna.
by nasza epoka poprzez pełną, 
analityczną krytykę oddala, 
twórczość Reymonta (przynaj 
mniej część jej najlepszą) do 
należytego użytkowania ma
som czytelniczym, które błądzą 
tu bardzo po omacku. I‘ora, by 
s/irawa, która ciągle, jeszcze 
tkwi, w stadium nieco akade
mickich. dyskusji, doczekała 
się rychłych i jasnych rozstrzy 
gnieć.

Mieczysław Markowski '■

tą te zobaczyć, należy jechać do 
ogrodu zoologicznego w Poznaniu 
względnie w Warszawie.

Na margidesie tego zagadnienia 
możnaby rozważyć kwestię, czy 
również i Szczecin nie powinien 
posiadać ogrodu zoologicznego.

Oąfomne wartości dydaktyczne 
tego obióktu są znano wszystkim, 
a nie tylko sferom nauczyciel
skim. w przyszłym roku miasto 
otrzyma ogród botaniczny, nale
żałoby przeto pomyśleć* i o zwie
rzyńcu.

Problem ten został ostatnio po
myślnie rozstrzygnięty prźez Gdy
nię — Gdańsk, które zmobilizo
wały potrzebne na ten cel fun
dusze i tworzą ogród zoologiczny 
w Sopocie.

Nie ulega wątpliwości, że tego 
rodzaju obiekt jest Szczecinowi 
bardzo potrzebny. Miejsce na ten 
cel na pewno się znajdzie, Znacz
ną cgęść zwierząt, żyjących w ija- 
szym terenie, na pewno dostarczą 
myśliwi Pomorza Zachodniego. 
Inne okazy można by uzyskać w 
diotizo wymiapy z poznańskim 
względnie warszawskim ogrodem 
zoologicznym. ,

Wreszcie pamiętaliby o ogrodzie 
pewnie I nasi marynarze, którzy 
udając “ię do odległych kontynen, 
tów niejednokrotnie mają okazję 
flo zdobycia ciekawych okazów 
zwierząt, t tak jak obecnie ryba
cy dalekomorscy zasilają stale 
zbiory Muzeum Morskiego nowy
mi, eksponatami, tak | marynarze 
przywoziliby różne papugi i inne 
ptaki oraz drobne zwierzęta, kom 
plctnjąc w ten sposób zbiory 
szczecińskie.

Problem bezwzględnie wart Jest 
co najmniej dyskusji. A I pienią
dze na pewno się znajdą, gdy tyl 
ko władze opiekujące się oświatą 
zagadnienia takie r^ysuną wobęc 
czynników decydujących. Szczuci
nowi natomiast przybyłby Jeszcze 
Jeden atrakcyjny szczegół, przy
czyniający się do dalszego zwięk
szenia ruchu turystycznego.

(Iz. Piskorski.



B- Priujalow

Dziwi mnie, że niektórzy 
ludzie potrafią opowia
dać o swoim roztargnie

niu, jako o niewygodnym, 
lecz mimo to dobrodusznym i 
sympatycznym rysie charakte
ru. Niewielka to cnota! Ja oso 
biście przestrzegam innej za
sady — nie gub swoich rzeczy 
i nie sprawiaj innym kłopotu, 

Wszystko to wyłożyłem swe 
mu koledze w związku z nie

przewidzianym zatrzymaniem 
się tramwaju. Tramwaj zaś 
musiał stanąć dlatego, że pew 
na m|oda dama wsiadła do wa 
gonu z dwiema paczkami, a 
wyskoczyła tylko z jedna, jak 
gdyby śpieszyła się na pierw
szą w życiu randką. Paczkę 
znaleziono, tramwaj zatrzyma 
no j zwrócono damie zgubę.

— Jesteś dziś po prostu zde 
nerwowany powiedział ko
lega. Nie umiesz ustosunko
wać się pobłażliwie do nie
winnych ludzkich słabostek. 
My wszyscy ciągle coś gubi
my i ciągle coś znajdujemy...

Gdyśmy wysiedli z tramwa
ju, spytałem:

— Wiktorze, gdzie twoja 
teczka?

Wiktor zachował się zupeł
nie rozsądnie: obmacał prawą 
kieszeń, potem lewą, a następ
nie oświadczył, że teczka praw 
dopodobnie została w tramwa
ju.

— No właśnie... Nie stój 
więc, jak słup soli. Trzeba je 
chać do Biura Zagubionych 
Rzeczy.

W biurze urzędowała sym
patyczna blondynka. Przywi
taliśmy się i — prawdę mó
wiąc — poczułem, jak zadrga
ły liryczne struny w mym ser 
cu. W tej samej chwili jed
nak otwarły się drzwi z napi
sem: „Kierownik” i ukazał się 
w nich grubas, o dobrodusz
nym wyrazie twarzy, ukoro
nowanej maleńka czapeczką. 
Zauważywszy Wiktora, west
chnął ciężko a wesoły błysk w 
jego oczach — zgasł.

— Panowie razem? — spy
tał mnie — W takim razie ze- 
chce pan uprzejmie wiejść do 
mnie...

Wołałem wprawdzie, aby po 
szedł Wiktor. Niestety, musia 
łem iść ja.

_  Czy pan zna dobrze tego 
młodzieńca? — spytał kierów- 
nik.

_  Nasze mamy woziły nas 
razem w wózkach po Alejach! 
Od tej pory przyjażnimy sic..

7, prasy
Pierwszy śnieg 

spadL,

Szkoda!

ZGUBA
— To dobrze — rzekł on — 

A czy wie pan, że pański przy 
jaciel śni mi się po nocach od 
przeszło miesiąca?

Powiedziałem, ze nic o tern 
nie wiem. Westchnął znowu.

— Miałem do czynienia z 
wieloma ludźmi w swoim ży
ciu, ale takiego to widzę po 
raz pierwszy — powiedział. — 
Pański przyjaciel przychodzi 
tu prawie codziennie 1 conaj-

mniej dwa razy w tygodniu 
zgłasza jakąś zgubę. Pobił 
wszelkie rekordy roztargnie
nia. Zgubił już chyba wszyst
ko, prócz ubrania! Nawęt psa 
myśliwskiego, który wabił się 
„Diabeł”. Ale nie o to chodzi. 
Niech sobie gubi na zdrowie 
Znajdowały się cenniejsze zgu 
by. niż jego. Tylko, że nie uda 
lo się znależść ani jednej z je 
go zagubionych rzeczy.- Rozu
mie pan — ani jednej! Przy- 
pu.śmy, że pies, wabiący się 
„Diabeł” — mógł uciec. Ale 
parasole i teczki nie mają prze 
cięż nóg!!

Wypił szklankę wody, oparł 
się brzuchem o stół i spytał 
poufnym tonem:

— A może on nic nie zgu
bił? Może on tylko... tego... po- 
żartowal? Co?

— Dziś widziałem na włas
ne oczy, jak zgubił w tramwa 
ju teczkę.

Kierownik złapał się za gło 
wę i zamilkł. Wyszedłem z ga 
binteu, pożegnałem się z pa
nienka i wyszliśmy razem z 
Wiktorem.

-t- No i jak? — spytał Wik
tor.

— Kierownik? W rozterce.
— Nie, nie on, tylko Nina 
— Panienka?

Dwaj przyjaciele, sędzia po* 
koju Półaktow i pułkownik 
sztabu generalnego Fidrygaj’ 
Iow, raczyli się zakąskami i 
rozprawiali na temat sztuk 
pięknych.

— Czytałem Taine’a, Lessin 
ga..., zresztą, czegom ja nie 
czytał — mówił Półaktow, czę* 
stujęc przyjaciela kachetyń- 
skim winem. — Spędziłem mło 
dość wśród artystów, sam pa
rałem się piórem i rozumiem 
coś niecoś...

Wiesz? Nie jestem malarzem 
ani artystą, ale mam już taki 
węch, wyczucie! Mam serce! 
Od razu, bracie, poznam jeżeli 
jest gdzieś fałsz albo nienatu- 
ralność. Nikt mnie nie nabie- 
rze, niechby to była sama Sa* 
ra Bemhardt albo Salvini! Za
raz się połapię, jeżeli tylko bę= 
dzie coś takiego... jakaś 3ztucz= 
ka. Ale dlaczego ty nie jesz? 
Przecież więcej nic się już nie 
poda!

— Już się najadłem, bracie, 
dziękuję bardzo... A żegnasz 
dramat, jak mówisz, podupadl, 
to racja!... Mocno podupadł!

-— Oczywiście! No, bo weź 
pod uwagę, Filu! Obecnie dra
maturgowie i aktorzy starają 
się wyrażać jak najzrozi.mia- 
lej. Starają się o życiowość, o 
realizm... Widzisz na scenie to, 
co widujesz w życiu... A czy 
to nam potrzebne? Nam po
trzebna jest ekspresja, efekt! 
życie i tak ci się znudziło, ju= 
żeś się na nie napatrzył, już 
się przyzwyczaiłaś, potrzebne 
ci jest coś takiego... takiego, 
żeby wszystkimi nerwami 
szarpnęło, żeby ci wnętrzności 
skręciło! Dawniej aktor mówił 
nienaturalnym, grobowym gło« 
sem, walił pięścią w piersi, ry 
.czał, pod ziemię się zapadał,

— Oczywiście. Odkrycie! 
Czuję, że tu jest moje szczę
ście. Tylko, że nigdy mi się 
nie udawało pomówić z nią w 
cztery oczy! Jak tylko kierów 
nik słyszał mój głos, wyłaził 
zaraz i... musiałem zgłaszać 
jakąś zgubę...

— Czekaj-no — przytrzy
małem go za rękaw. — Więc, 
znaczy, tyś nic nic gubił? To 
był tylko pretekst?

— Oczywiście, że pretekst. 
Za każdym razem musiałem 
coś wymyśleń na prędce i, 
prawdę mówiąc, zacząłem się 
już powtarzać. Ale z tym 
psem myśliwskim — fajnie go 
zagiąłem, prawda?

Zważywszy wszelkie okolicz 
ności, nie mogłem go sądzić 
zbyt srowo. Powiedziałem tyl 
ko. że nie powinien był przy
czyniać tylu zmartwień kie
rownikowi. Można było wy- 
myśleć jedną zgubę i ciągle 
informować się o nią.

Wśród nouych książek

Sylwetki dwu malarzy
Wydawnictwo popularno-nauko

we, „Wiedza Powszechna", wy
puściło ostatnio na rynek księ
garski dwa nowe tomiki z cyklu 
,.Malarze polscy*', obejmujące syl 
wetki Jana Feliksa Piwarskiego 
i Józefa Szermentowskiego.

J. F. Pi war skl (20. XT. 1704 
— 17. XII. 1859) nie pozostawił po 
sobie dorobku, na podstawie któ
rego moglibyśmy umieścić go w 
panteonie naszych najlepszych ma 
Jarzy. Mimo to wydobywamy z 
niepamięci tego artystę, gdyż dla 
sztuki polskiej położył on wielkie 
zasługi, zwłaszcza jako pedagog. 
.T. F. Piwarski nie uciekał od o- 
teczającego go życia (choć robiła 
to przeważająca większość współ
czesnych artystów), lecz torował 
sobie, swoim uczniom, a przez to 
1 przyszłości drogę do prawdy, do 
realizmu.

Józef Szermentowskl 
(16. II. 1833 — 6. IX. 1876) był jed
nym z pierwszych pionierów w 
dziedzinie realistycznego pejzażu 
krajowego. Droga jego w sttiice, 
jak powiedział Gerson — „napięt 
nowana była dążeniem do praw
dy". Jakkolwiek dziś można twler 
dzić. iż twórczość Szermentow
skiego nie dorosła do uzyskania 
cech realizmu krytycznego — tym

Antoni Czechow

O DRAMACIE
ale za to był pełen ekspresji! 
Słowa jego także były pełne 
ekspresji. Mówił o obowiązku, 
humanitaryzmie, wolności... W 
Każdej odsłonie podziwiałeś bo* 
halerstwo, poświęcenie, heroicz 
ną miłość bliźniego, cierpienie, 
szalone namiętności. A teraz? 
Teraz, uważasz, potrzebna jest 
życiowość... Patrzysz nu scenę 
i widzisz... plii... i widzisz ja> 
kęś purchawkę... złodziejaszka, 
pętaka w dziurawych portkach, 
plotącego trzy po trzy... Szpa- 
dowski, aibo ten tam Nieuków 
uważają tego parszywca za bo 
hatera, a ja — słowo daję — 
aż przykro! — gdyby taki tra
fił do mojej sali rozpraw, to- 
bym go wziął, drania i — u- 
ważasz — z paragrafu 119, o* 
pierając się na węwnętrznyin 
przekonaniu — tak na trzy —- 
cztery miesiące,..

Rozlega się dzwonek... Fółak 
tow, który przed chwilą ustał 
i zaczął nerwowo przemierzać 
pokój z kąta w kąt, usiadł zno 
wu, Do pokoju, wszedł maleńki 
gimnazjalista o rumianych po* 
liczkach, w uczniowskim płasz* 
czu, z tornistrem na plecach. 
Podszedł nieśmiało do stołu, 
szarpną! bucikiem i podał Pół* 
aktowowi list.

— Mamusia kazała się wu- 
jaszkowi kłaniać — powiedział 
— i jeszcze kazała oddać ten 
list.

Półaktow otworzył kopertę, 
włożył okulary, sapnął głośno 
parę razy i zaczął czytać.

— W tej chwili, kochasiu —

— Słusznie — zgodził się 
Wiktor — po prostu nie wpa- 
dłem na to. No, ale teraz ko
niec: kiedy ty zabawiłeś kie
rownika. myśmy się umówili 
z Niną na dziś wieczór. Posta
nowiłem. Więcej nic nie gubię 
i nie szukam!

...Minęły trzy tygodnie. Pcw 
nego razu spotkałem przypad
kiem kierownika biura. Był 
smutny i zamyślony.

— Jak się miewa pański 
przyjaciel, ten czempion roz
targnienia? Tak. jak sie do
myślałem. on nic nie gubił. 
Był kiedyś u mnie, przepra
szał. Ale denerwuje mnie obo
jętność niektórych ludzi, któ
rzy gubią rzeczy. Oto naprzy- 
klad, już ze trzy tygodnie le
ży u mnie teczka, z monogra
mem WS. A właściciel zapom 
niał o "niej, jak gdyby to nie 
jego 'własność.

— Jutro go przyślę... To wła 
śnie teczka mojego przyjacie
la.

Powiedziałem Wiktorowi o 
teczce, a jego żona. Nina wra
cając z pracy, przyniosła ją do 
doinu...

Tłum. R. Lasotowa

niemniej uznać trzeba, iż malarz 
ten wyłamał się z ogólnie obowią 
ZUjących wówczas zasad, związał 
się z krajobrazem polskim nie od 
święta, a na codzleń, a oddzialy- 
Wlijąc tym na innych, przyczynił 
się <lo odrodzenia sztuki narodo
wej, do stworzenia narodowe) 
szkoły malarstwa.

♦ * ę

„Artysta, tworzący sztukę reali
styczną, powinien znaleźć oparcie 
w tradycji narodowej, przede 
wszystkim w sensie żywego nświa 
durnienia sobie jej nurtu reali
stycznego” — plsze Irena Jakimo
wicz.

Ponieważ zarówno Józef Szer- 
nientowski, jak JanFeltks Piwar
ski — stanowią niewątpliwie og
niwa tego nurtu — obie omawia
ne tu pozycje wydawnicze uznać 
należy Za potrzebne. (m)

•) „Wiedza Powszechna'. Cykl: 
.Malarze polscy". Zeszyt XXVII. 
Andrzej Ryszkiewicz: Jan Feliks 
Piwarski. (Sir. 30).

Zeszyt XXVIII. Irena Jakimo
wicz: Józef Sz.ermentowski. (Str. 
35).

powiedział przeczytawszy list i 
wstał, — Chodźmy... Wybacz, 
Filu, że zostawię Cię na chwi
lę samego.

Półaktow podkasal poły szlaf 
roku, wziął gimnazjalistę za 
rękę i zaprowadził go do dru
giego pokoju. Po chwili puł
kownik usłyszał dziwne dzwtę* 
W. Dziecinny głosik błagalnie 
o coś prosił... błaganie prze* 
szło niebawem w krzyk, który 
z kolei ustąpił miejsca rozazic* 
rającemu wrzaskowi,

— Wujciu, juz nie będę! — 
Usłyszał pułkownik. — Kocha
nieńki, juz nie będę! Aj.ijajaj! 
Już nie będę! Najdroższy!...

Dziwne głosy dochodziły przez 
jakieś dwie minuty. Następnie 
wszystko ucichło, drzwi się ot
worzyły i do pokoju wszedł

Nasz konkurs pn. „Trzy naz 
wiska” — przyniósł nam rekor 
dową liczbę odpowiedzi. Było 
to zupełnie zrozumiałe — te
mat konkursu związany by! 
przecież z wydnrzoniein, któ
rym żyła i żyje nadal citłu Pol 
ska,'cały świat z II świato
wym Kongresem Obrpńców I’o 
koju.

Nadesłane odpowiedzi wyka 
zały, jak popularne su w na
szym społeczeństwie nazwiska 
czołowych bojowników w wal
ce o pokój, bowiem dosłownie 
tylko dwóch uczestników kon
kursu popełniło błędy w odpo
wiedziach. I

Właściwe rozwiązanie wizyto 
wek — nazwisk powinno 
brzmieć:
JEAN LA\F)FtTTE F>un 

<\i"-
ILIA ERENHURG - Zmlą- 

zi le Radziecki.
PAUL RODESON — L’.SA.

W wyniku losowania nagro
dy przypadły w udziale naste 
pującym uczestnikom konkur
su.

Wieczne pióro — Teodom- 
wieź Roman, robotnik Rzcźąj. 
w Słupsku. /

Portmonetka — Ryszard Mo 
lik, uczeń ze Szczecina.

Nagrody ksią: owe ojtrzyniu 
ją: Zygmunt Jakubowski —

ANGI.OSASi V;’ KOREI STUDENCI W <Z( ZECINH

O tym i o owym
Zaporoski dqb

W czasach Rusi Kijowskiej w 
obrębie obecnego Kijowa i jogo 
okolic rosły ny brzegach Dniepru 
olbrzymie lasy dębowe. Jeszcze w 
1904 roku.na jiriwym brzegu Dnie

róluktow, a zą nim, zapinają.- 
guziki płaszcza i powstrzyma 
iąe szlochanie, kroczył znpla-* 
kany gimnazjalista. Zapiąwszy 
pluszcz, chłopiec szarpnął bu
cikiem, wytarł rękawem oczy i 
Wyszedł, Rozległo się trząśnię- 
cie drzwiami.

— Co się tu działo u Liebie? 
— zapytał Fidryga.iiow. '

— Ach, siostra prosiła mnie 
listownie, żebym dał w skórę 
jej synowi... Dostał dwójkę z 
greki!...

— A czego ty używasz do 
bicia?

.— Pasa. T< najlepsze... No. 
więc tak... o < ym to ja mówi, 
leni? Dawn j siedziałeś sobie 
w fotelu, patrzyłeś na seeąę i 
wzruszałeś się. Serce Ci bilo, 
kipialo wprost! Słyszałeś poi 
ne humanitaryzmu słowa, wi
działeś humanitarne czyny,., 
jednym słowem, syciłeś się 
pięknem i... czy uwierzysz? Ją 
płakałem! Zdarzało się', że sie
dzę i plączę jak głupi. „Cze
go ty, Piotrusiu plączesz.?” 
pytała mnie czasem żona. A 
ja sam nie wiem, dlaczego płu 
czę.... Na mnie scena działa wo 
góle uszlachetniająco... Tak, 
szczerze tmówiąc, kogo nie 
wzruszą sztuka? Kogyż snu 
nie uszlachetnia? Czemu, jeśli 
nie sztuce, zawdzie zatny mu 
tiijące w nas wzniosłe uczucia, 
których nie mają ludzie dzicy 
i nie znali nasi przodkowie! 
Ot, mam teraz Izy w oczach.,. 
To są łzy szlachetne i ja lię 
icii nie wstydzę! Wypijmy, Ina 
cle! Za rozkwit sztuki i hbnut 
nitaryzrnu!

— Wypijmy... Da j BAżo, aby 
nasze dzieci potrafiły tak ezpc, 
jak my czuiemy...

Przyjaciele wypili i zaczęli 
mówić o Szekspirze

pracownik umysłowy z Kosza 
lina, Wacław Reszkiewicz — 
lńonter e Szczecina, Edmund 
Szlijnowicz — ob.-a rwator mc- 
teo?plogi< zny ze Świnoujścia, 
Jarzębów ka Janina — gospćr 
dyni daniową ze Szczecina, Ka 
roi Syrek pracownik PKP 
z Koszalina, Tadeusz Kowal
ski — dźwigowy ze Szczecina. 
Tadeusz żurek — uczeń zc 
Szczecinka, Lidia llennig' — 
uczennica z Białogardu^

Na miejsce powyższych kre- 
śek należy v stawić trzy czte- 
roliterowe wyrazy o następu
jącym znaczeniu:

1. wejścia na statek
2. drapieżnik naszyęh lasów
3. zwierzę domowe
Po wpisaniu powyższych wy 

razów, ich litery początkowe, 
czytane z góry na dół, dadzą 
skrót nazwy znanej instytucji 
oświatowej, zaś ostatnio rów
nież skrót nazwy przedsię
biorstwa popularnego szczegól
nie wśród wczasowiczów.

pru, w okolicy wsi Górna Char- 
tyca. można było zobaczyć tysiąc* 
Hienie dęby. t

Obecnie W Gótnej Chorlycy 
tacza się opieka t. zw. ,,Zaporoski 
Óab“. Ma on około 600 lat. Drze
wo poci troskliwą opieką, jest w 
pełnym rozkwicie. Co roku z dą- 
Lju zbiera śię większą ilość żołę
dzi, któp<* zużywa się do obsadza
nia obszarów, przeznaczonych na 
zalesienie.

Dąb — olbrzym wziios-i się wy- 
, Koko ponad inne drzewa. Koroną 
jego zajmuje przestrzeń m. 
Pień drzewa rozwidla się na wy
sokości wzroutii człowieka. Obfc 
wód pnia wynosił w roku 1915 — 
a.śfi m, w r„ 1949 6 m Średnica 
pnia pr^y ziemi '— 2.5 m. Wyso
kość kdrony' 25 m.

Wśród miejscowych mieszkań
ców żyje legenda, że pod tym dę
bem zaporozcy pi.sąli liąt do . suł
tana tureckiego.

Ryby Amuru
lizaka Amur jest o 666 km dłuż

sza od Wołgi. W Amurze zvje 99 
gatunków ryb, a w WoM/c 74. 
Amur pod wżfih.ddm obfitości ryb 
jest jedną z najobfitszych ną świe 
cię.

Wśród ryb Anniru są takie ol- 
nrzyniy i 1 kaługą. * dqci\o(|2i!ca 
do 4 ni dlu ‘ości 1 takie orygina- 
ł.y, jak ko-..iti>a-skrzypiak, żmijo- 
g>ow • wu hcogłów.

Kasat k: ■v.ypj..ki budują w 
gruncie pi s brzeżnym eałe kolo- 
nić gniazd, hyją one pod ziemią 
norki, w których składają ikrę. 
Samce stoją na strasy norek Ta
kich norek bywą do 20-tu na prze 
strzępi metra kwadiątowega./Znn 
jogłów buduje db< ikry pływają
ce gniazda z wodorostów. ,

Więikogłów »— ryba tnłwożerna, 
<vwi się wodorostami, wskutek 
czego jego przewód poka'mow.v 
Jest 15 i-djiji dlużs’.y, aniżeli tu-’ 
łów.

Wlelkoąlów Jes^ ciękawy jeszcze 
dlatego, ze przy silnym huku lub 
na widok cienię na wodzie nie 
ucieka w głębinę, jak inne ryby, 
tr-i '. odwrotnie, w,.--:. :kuą- < wo
dy wpadając często do lodzi ry- 
Ijaka,



G. S. „Rolnik** 
w Złotowie 
wykonała plan 
z nadwyżką

W tych dniach odbyło się 
zebranie pracowników Gmin
nej Spółdzielni „Rolnik” w 
Złotowie. Na zebraniu pracow 
nicy poinformowani zostali o 
wynikach pracy, współzawod
nictwie za III kwartał. Oma
wiano również sprawy ubez
pieczenia na życie.

Na wstępie wyjaśniono spor 
ną sprawę o koszty akcji prze 
ciwstonkowej. PZGS musiał 
uznać niesłuszne postępowanie 
wobec kierownika Gm Spół
dzielni „Rolnik” ob. Kokow
skiego.

W wyniku współzawodni
ctwa poszczególnych zespołów 
I-sze miejsce w skali powia
towej zajęły grupy Gminnej 
Spóldz. „Rolnik” za co otrzy
mali premie w wysokości 52 
tys. zł. Kwota ta została wy
słana przez Centrale Rolnicza 
Spółdzielni Szczecin w dniu 6 
11. br. do PZGS w Złotowie, 
celem dalszego przekazania 
Spóldz. „Rolnik”. Jednak 
PZGS nie przekazał tej sumy, 
lecz podzielił ją między swo
ich pracowników.

Po interwencji Rady Zakła
dowej Spóldz. i zwrocie pre
mii przez PZGS zostały one 
uroczyście wręczone wyróżnio 
nym zespołom.
. Obecny na zebraniu inspek
tor Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych po
informował zebranych o wa
runkach ubezpieczenia życio
wego. w wyniku czego zebra
ni pracownicy ubezpieczyli 
swe życie od wypadku.

Ze sprawozdania kierowni
ka spółdzielni ob Kokowskie
go wynika, iż spółdzielnia do 
chwli obecnej wykonała plan 
roczny w 140 proc. Do końca 
roku wykonane planu roczne
go wzrośnie do 150 proc. (Pł)

Csnoda PSS 
w Słuis' u dba 
o świat pracy

Wymownym przykładem dba 
łości Spółdzielczych Zakładów 
Gastronomicznych o interesy 
świata ‘pracy jest niespodzian
ka, jaką kierownictwo Gospo
dy PSS w Słupsku przygotowa 
ło dla swych klientów. Kierow
nictwo wyżej wym. gospody, 
stojąc na słusznym stanowisku, 
że służy przede wszystkim lu
dziom pracy, -wystąpiło do Za
rządu PSS z wnioskiem o znie 
sienie pobieranego dotychczas po 
godz. 22-giej podatku konsum- 
cyjnego, doliczanego w wyso
kości 30 proc, do cen potraw i 
napoi. Zarząd PSS przychyl
nie ustosunkował się do powyż
szego wniosku i od dnia 1 hm. 
zniósł pobieranie wyż. wym. po 
datku. (ka)

Niebezpieczny 
most w Słupsku

Od maja br. na moście, łą
czącym południowo - wschod
nią część Słupska z resztą mia 
sta, widnieje napis ostrzega
jący iż „przejście przez most 
grozi śmiercią”. Mostem tym 
codziennie przechodzi duża 
liczba mieszkańców tej dziel
nicy. skracając sobie bezpiecz 
ną ale okrężną drogę, wiodą
cą ul. 3 Maja. Przechodnie z 
obawą wstępują na most, ale 
jednak uparcie chodzą tą dro
gą.

Obecnej sytuacji nadal tole
rować nie można. Wydział Ko 
munikacyjny MRN nie może 
narażać życia obywateli m 
Słupska. Most, grożący zawa
leniem. musi być do czasu je
go wyremontowania (w jak 
najszybszym terminie) bez 
względnie zamknięty dla ru
chu.

ZAWIADOMIENIE
„Centrosan” Centrala Handlowa Farmaceutyczno - 

Sanitarna, Hurtownia Nr 9 w Szczecinie, Szczecin, ul. 
płka Więckowskiego 1/2 niniejszym zawiadamia wszyst 
kich swoich Odbiorców, że w dniach 29, 30 i 31 grudnia 
1950 r. przeprowadzi inwentaryzację. Wszelkie zamó
wienia prosimy kierować do dnia 15 grudnia 1950 r. 
Zamówienia nadesłane po 15 bm. będą załatwiane po 
inwenturze do dnia 2 I. 1951 r. ‘

Zwracamy uwagę Szpitalom, Ośrodkom Zdrowia, Ap 
tekom, aby zaopatrzyły się w dostateczną ilość penicy
liny, aether pro narcosi. opatrunków itp. K-1936

Hotelarstwo na Pomorzu Zachodnim 
wymaga szybkiej reorganizacji
Ogromne znaczenie w pro

cesie odbudowy naszego woje
wództwa posiada zakwatero
wanie ludzi skierowywanych 
w teren. Wydajność pracy, jej 
jakość i przydatność, dobre po 
wiązanie centrali wojewódz
twa z terenem — uzależnio
ne jest od tego w jakich wa
runkach bytowych znalazł się 
delegowany przedstawiciel 
przedsiębiorstwa czy instytu
cji.

Czynnikiem, który zapewnia 
przyjezdnym warunki kwate
runkowe jest gęsta sieć hoteli 
spółdzielczych lub też finanso-

Młodzież woj. szczecińskiego
w pracy i szkoleniu

W powiecie Choszczno Hu
fiec gminny SP gminy Po- 
mień w związku z 33 rocznicą 
Rewolucji Październikowej 
powziął zobowiązanie udziele
nia pomocy miejscowemu 
PGR-owi w wykopkach i prze 
pracował sto junakodni. Po
nadto junacy tego hufca porno 
gli w wykopkach spółdzielni 
produkcyjnej w Rzecku, prze
pracowując 15 junakodni.

II Światowy Kongres Obroń 
ców Pokoju uczciła młodzież 
gminy Bierzwnik pow. Cho
szczno naprawiając 100 met
rów bieżących drogi. W pra
cach tych szczególnie wyróż
nił się junak Antoni Durdys 
urodzony w 1935 r. Ze wzglę
du na młodociany wiek junak 
Durys nie podlega obowiązko
wi Powsz. Org. Służba Polsce. 
Zgłosił się on sam do Komen
danta Gminnego z prośbą, aby 
zezwolono mu brać udział w 
pracach społecznych i uczę
szczać na zbiórki hufca. Junak 
Durys został przodownikiem 
pracy i szkolenia,

W powiecie Gryflckim 
wszyscy znają gminny hufiec 
SP gminy Połancza. Pom. Hu

Pow ał woliński przoduje
w akcji spisowej

latyński w rejonie Świnouj
ście ob, Szokal i ob. Kąsio- 
rowska.

Wśród całej ludności powia 
tu wolińskiego ofiarnie bio- 
rącejj udział w spisie ludno
ści nie brak było jednostek, 
które aspołecznie ustosunko
wały się do tej akcji. W rejo
nie Kołczewa zdjęto ze stano
wiska komisarza spisowego 
Adama Kuśmierenko za picie 
wódki w czasie akctii. W rejo
nie Dargobądzia usunięto ze 
stanowiska komisarza spisowe 
go Kazimierę Piłat za nieroz- 
poczęcic w terminie pracy.

Przez wytężenie maksimum 
wysiłku i dobrej woli oraz zro 
zumienie ważności tej akcji 
powiat woliński, znajdujący 
się na krańcach Państwa Pol
skiego, dał przykład innym 
powiatom jak należy przepro 
wadzić akcje i polecone zada- 
r.ia. (me)

Pod kierownictwem powia
towego komisarza spisowego 
ob. Tadeusza Wojciechowskie
go przy harmonijnej współpra 
cy partii politycznych. Rad 
Narodowych, organizacji spo
łecznych. Instytucji oraz całe
go społeczeństwa powiatu wo
lińskiego — Wolin zajął czoło 
we miejsce w akcji spisowej 
w Polsce. Akcja spisowa zo
stała całkowicie zakończona 
już w dniu 5 grudnia o godz. 
16-tej.

Pierwsze ukończyło spis 
miasto Wolin, następnie gmi
na Przyton, miasto Między
zdroje, gmina Dargobądż, Kol 
czewo i Świnoujście.

Pierwszą gromada w powie
cie wolińskim, w której za
kończono spis ludności jest 
Ognica. W gminie Przyton spis 
zakończono w dniu 3 grudnia 
br. o godz. 22-giej. W Ognicy 
w akcji spisowej wyróżniła 
się swą ofiarną pracą ob. 
Henryka Wojtasik. W rejonie 
Wolina wyróżnili się ob. 
Affek, ob. Maria K ustroń i 
Genowefa Kustron. rejo
nie Przytor ob. Nowicki. W 
Rejonie Międzyzdroje ob. Her 
man. ob. Pawliczak i ob. Le
okadia Waluga w rejonie Dar
gobądż ob. Czesława Łachun 
i Weronik Palicka w rejonie 
Kołczewo, ob. Nitkówna i Ta-

Kronika 
Złotowa
W Złotowie została zorgani

zowana spółdzielnia pracy 
krawców pod nazwą „Odzież”. 
Do spółdzielni zgłosili swój u- 
dział wszyscy krawcy złotow
scy. Spółdzielnią zarządza ob. 
Pr. Chodera, (Pł)

• • •
W wyniku współzawodnic

twa w Marszach Jesiennych 
między LZS, SP i szkołami Po 
wlatowy Komitet Kult. Fizycz 
nej ogłosił następujące wyni
ki: W zespołach LZS I-sze 
miejsce zajęło Slawinowo 
przed N. Święta 1 Wiśniew- 
ką. W grupie SP hufiec wiej
ski Lakie. Wśród szkół I-sze 
miejsce zajęła Szkoła U-letnia 
przed Lic. Pedag. i Gimn. Mły 
narskim, Krajenka. Szkoły 
podstawowe I miejsce N. Gro 
nowo przez Wiśniewką i Gorz 
nem. (Pł)

wanych przez PRN i MRN. 
Możnaby sądzić, że sieć ta jest 
wystarczająca, i że zadawala po 
łrzeby. Istniejąca sieć hoteli 
tych potrzeb niestety nie za
spakaja. nie tylko pod wzglę
dem ilości łóżek ale przede 
wszystkim pod względem or
ganizacyjnym. Nieumiejętna 
organizacja, brak zrozumienia 
i zainteresowania się tym od
cinkiem przez poszczególne 
Rady Narodowe i władze spól 
dzielcze stwarza kłopotliwe sy 
tuacje dla przyjezdnych, znie
chęcając ich w rezultacie do

pracy lub powodując unikanie 
pewnych miejscowości.

Przykładów nie trzeba da
leko szukać. Do Koszalina 
przyjechała ekipa remontowa 
murarzy i inżynierów. Przyje 
chała i po przespaniu się na 
dworcu wróciła do domów. 
Nie było dla nich kwater. Tak 
palącą dla Koszalina sprawa 
odbudowy mieszkań została 
przez to zahamowana.

Istniejący w Koszalinie Ho
tel - Gospoda, posiadający o- 
gółem 12 łóżek nie jest w sta
nie zapewnić kwater licznym 
gościom. Jest on z reguły „za-

fiec ten przoduje w szkoleniu 
ideologicznym. Frekwencja w 
tym hufcu od połowy wrześ
nia jest stuprocentowa. Zaw
dzięcza ją hufiec Komendanto 
wi Gminnemu SP Joachimowi 
Jaochimćzykowi oraz instruk
torce do spraw młodzieży żeń
skiej Jadwidze Wieczorek, któ 
rzy pracują nad młodzieżą i 
przygotowują się wzorowo do 
zajęć. Przodownikami wyszko 
lenia politycznego w powiecie 
stargardzkim są: junak Ry 
szard Klimek i junak Karol 
Choinka z gminy Klępino oraz 
junaczka Genowefa z gminy 
Kania. Wszyscy troje pomoga- 
ją też swoim kolegom w nau
ce.

Dzięki nim i im podobnym 
— stwierdzili junacy i junacz- 
ki na Powiatowej Naradzie 
Wytwórczej w Stargardzie — 
powiat stargardzki zdobył III 
miejsce w Polsce — wykonał 
roczny plan prac społecznych.

W powiecie Stargard na 
szczególne wyróżnienie zasłu
guje instruktor przysposobie
nia rolniczego Stanisław Ba
rański w gminie Długie. Zor
ganizował on pracę na wzoro'

wym poletku, gdzie buraki 
wyrosły takie, że nawet z są
siednich powiatów przyjeż
dżali przedstawiciele PGR-ów 
oglądać je i dowiedzieć się o 
sposobie ich uprawy. Barański 
pracuje dużo społecznie: w cza 
sie Narodowego Spisu Pow
szechnego był komisarzem spi 
sowym, wywiązując się wzo
rowo z tego zadania.

Kronika Słupska
W związku z zakończeniem 

Miesiąca Pogłębienia Przyjaź
ni Polsko - Radzieckiej w sali 
Teatru Miejskiego w Słupsku 
odbyły się eliminacje zespo
łów artystycznych z terenu 
miasta i powiatu. Na szczegól
ną uwagę zasługuje zespół 
świetlicowy Związku Bojow
ników o Wolność i Demokra
cję w skład którego wchodzi 
również młodzież szkół podsta 
wowych. Wśród artystów wy
różnili się Fryda Mandryk 
oraz maleńki Piotr Sasuk, kto 
rzy swoim wykonaniem tań
ca podbili serca licznie zebra
nej publiczności, (ryk)

• • •

W miesiącu listopadzie wy
pożyczalnię książek odwiedzi
ło 2787 czytelników. Przecięt
nie wypożyczano dziennie 145 
książek. Znajdującą się przy- 
bibliotece czytelnię odwiedzi
ło 659 czytelników. (luk)

• • *

W początkach grudnia rb. w 
poszczególnych warsztatach 
PKP w Słupsku odbyły się 
masówki, na których pracow
nicy zobowiązali się wspólny
mi siłami odbudować pro wizo 
rycznie dworzec kolejowy w 
Słupsku. Gruntowna odbudo
wa dworca przewidziana jest 
w ramach Planu 6-letniego.

(ryk)
• • •

Właścicielka kiosku, znajdu
jącego się naprzeciw Pow. 
Żarz, czasami nie przyjmuje 
drobnej monety, a do klienta 
mówi: „U mnie nie śmietnik, 
takich pieniędzy nie przyjmu
ję”. Natomast gdy trzeba wy 
dać parę groszy reszty oświad 
cza: „Nie mam drobnych, od
dam innym razem". To nie 
jest odpowiednie obchodzenie 
się z klientami. (IKA)

Szftołcr 
korespondencyjna 
w Szczecinku

W Szczecinku istnieje dru
ga w woj. koszalińskim Pań
stwowa Szkoła Koresponden
cyjna st. licealnego. Na 430 
uczących się 70 proc, stanowią 
ludzie ze środowiska robotni
czego. Raz w miesiącu odby
wa się konferencja naukowa, 
w czasie której uczący się ko
rzystać mogą ze świetlicy i 
biblioteki młodzieżowej oraz z 
pracowni laboratoryjnych 
Państw. Gimn. i Lic. Ogólno
kształcącego. Pomimo braku 
skryptów uczniowie szkoły ko 
respondencyjnej licznie nadsy 
łają prace kontrolne, (H.M.)

korkowany”. Przyjezdni pozo
stawieni na „łasce losu” noc- 
legują na dworcu lub wpada
ją w ręce spekulantów, żeru
jących na ofiarach sytuacji.

Tymczasem w tymże mieście 
znajduje się budynek, zam
knięty od około roku na przy
słowiowe cztery spusty, mimo, 
że posiada kilkanaście hotelo
wych pokoi, które wskutek 
nieużywania i braku opieki u- 
legają zniszczeniu. Podobnych 
przykładów mamy więcej... 
Tak więc, mimo możliwości . 
rozwojowych brak chronicznie 
miejsca w hotelu spółdziel
czym w Drawsku. Świnoujściu, . 
Sławnie, Myśliborzu, Nowo
gardzie, Miastku i Ińsku. W 
wielu tych miejscowościach są 
wolne lokale hotelowe służące 
za magazyny śmieci.

Dowodem braku troskliwo- | 
ści, przejawianego tu i ówdzie , 
przez instytucje, dysponujące 
hotelami są złe warunki poby
tu w nich. Tak np. w Myśllbo 
rzu są dwa hotele o łącznej ilo 
ści łóżek około 60. Cóż jednak 
z tego? Klient ucieka z hote
lu przy pierwszej okazji. Po
wodem tego jest pościel, nie 
zmieniana tygodniami i lepią
ca się od brudu. Również brak 
jest ubikacji, a rolę jej speł
nia zlew. W łaźni stoi wanna 
po to tylko, aby służyć jako 
zbiornik śmieci, papierów, 
szczotek i innych Przyborów 
domowego użytku. Podobnie 
wygląda hotel w Świdwinie.

Inną znowu stroną proble
mu hotelarskiego jest stosunek 
niektórych kierowników do 
klienteli. Trudno na przykład 
zrozumieć stanowisko kierow
ników hoteli w Myśliborzu i 
Drawsku, którzy kategorycz
nie oświadczają przybyłym, że 
nie dysponują łóżkami, a za 
chwilę obiecująco dodają, że 
„mbże da się coś zrobić." Gość 
w rezultacie otrzymuje pokój 
i stwierdza ze ździwieniem, 
że jest jeszcze kilka wolnych 
miejsc. Po co więc te długie 
oczekiwania i przekomarzania, 
nasuwające różne domysły?

Niektóre Rady Narodowe, 
które bądź to jako posiadacze 
prawni hoteli, bądź jako czyn 
nik sprawujący kontrolę, wy
kazały zupełny brak zaintere
sowania tą sprawą.

Odcinek hotelarstwa musi 
jak najszybciej ulec zupełnej 
przemianie pod względem 
liczebności, pojemności, właści 
wego rozmieszczenia i należy
tej organizacji hoteli. Sprawą 
tą winna zainteresować się 
Wojewódzka Rada Narodowa 
Przy dobrych chęciach można 
problem ten rozwiązać tak. jak 
to uczyniła MRN w Słupsku, 
której hotele można postawić 
jako przykład właściwej orga
nizacji. Tłumaczenie się bra
kiem funduszów nie może być 
uważane za dostateczne nonie 
waż przy tych samych dotac
jach jedne Rady Narodowe po 
trafiły wywiązać się ze zadań 
inne nie.

Istnieje jeszcze możliwość 
przekazania odcinka hotelar
skiego zainteresowanej insty
tucji np. Orbisowi. Naturalnie 
doprowadziłoby to do pewne1 
centralizacji, niemniej jednak 
ujednoliciłoby sieć hoteli. Prze 
de wszystkim jednak winny 
zająć w tej sprawie stanowi
sko Rady Narodowe i podjąć 
kroki zmierzające do usunię
cia hotelowych bolączek, (piek)

Co, gdzie, kiedy?
KOSZA LIN
Kino „POLONIA”: 8’estlwaj fumów 
radzieckich Początek seansów 1S, 
M. w niedzielą I lwięta lł, 18 1 20
Nt Maronów stres Potarna 833 
Milicja 837, Popotowla PCK 500,

SŁUPSK
Kino „POLONIA”: „Antoni Iwa- 
nowlcz gniewa się", Tilm festiwa
lowy prod. radź. Gadz. Ił, l?, 19

Apteka dyżurna „Pod Mnichem" 
dl S-go Maja, 
telefony eotai — 33-33 Milicja — 
13-23, 12-13*. Pogotowie US - 13-11
-Mąouiwle PCK 33 11 CaUOwk) — 
U-43. -Kurier Krwmltńari"— 33-71

KOŁO8KZKO
'Ino „OAS1NO** .Cztery Dokoła- 
ala” prod olaną. Pocą, —— UJŁ, 
• niedBMt la,

Ustka prosi 
„Artos“

W „martwym” dla Ustki se 
zonie zimowym mieszkańcy te 
go przeszło 4 tys. mieszkańców 
liczącego miasteczka rzadko mo 
gą korzystać z rozrywek kultu
ralnych. Wówczas, w przeci
wieństwie do sezonu letniego, 
bardzo rzadko odwiedzają Ust
kę ekipy artystyczne. Jedyną 
rozrywką jest kino, wyświetla
jące doskonałe filmy produk
cji radzieckiej i polskiej. Jed
nak kino to nie wszystko. 
Mieszkańcy Ustki proszą ar
tystów „Artosu”, aby w prze- 
jeździe do Słupska zawadziły 
czasem i o Ustkę.

Miejscowe organizacje mło
dzieżowe i społeczne przejawia
ją mało ożywioną działalność 
na polu artystycznym. Wyją
tek stanowi Liga Kobiet, któ
ra swego czasu zorganizowała, 
cieszącą się dużym powodze 
niem imprezę, „Żywy dzien
nik”. Czy za przykładem Ligi 
Kobiet nie mogłyby pójść i in
ne organizacje? (Ka)

Notatki Stargardu
Zarząd Szkolny ZMP przy 

Państwowym Liceum Mecha
nicznym I st. w Stargardzie 
ustalił już plan prac społecz
nych w ramach „SP” na rok 
1951. W planie przewidziana 
jest pomoc przy wykopkach 
PGR-om i spółdzielniom pro
dukcyjnym, w akcji żniwnej, 
odgruzowaniu miasta, oczysz
czeniu cegieł itp. Młodzież 
PLM w Stargardzie wzywa do 
współzawodnictwa w pracach 
społecznych całą młodzież wo 
jewództwa szczecińskiego. 
Nadmienić należy, iż młodzież 
tej szkoły zajęła pierwsze miej 
sce w pracach społecznych na 
ro 1950 w powiecie stargardz
kim, wykonjąc 901 proc, nor
my. (s-i)♦ ♦ •

W związku z projektowa
nym przejściem na produkcję 
z dniem 1 stycznia 1951 r. 
Warsztaty Szkolne Państwowe 
go Liceum Mechanicznego w 
Stargardzie poddane zostały 
remontowi. Między innymi 
zmieniona zostanie cała gięć 
elektryczna, kanalizacyjna i 
centralne ogrzewanie. Odbę
dzie się też przegląd narzędzi 
warsztatowych. W przeprowa
dzeniu remontu biorą czynny 
udział uczniowie Liceum, (s-i)

Plan prac 
Domu Ku'tury 
w Szczecinku
Jednym z największych o- 

środków kulturalnych Szcze
cinka i powiatu jest Powiato
wy Dom Kultury. W ramach 
działalności Domu Kultury 
przejawiają żywszą akcje ze
społy muzyczny, dramatyczny 
i baletowy. Istnieje także 
„trio” żeńskie J kwartet mę
ski. Inne zespoły przerwały 
swoją działalność z powodu 
braku instruktorów.

Na przyszłość planuje się 
przede wszystkim ukończenie 
remontu, , zakupienie sprzętu, 
zorganizowanie pracy politrez 
no - wychowawczej następnie 
odczytów, wykładów związa
nych z produkcją w Planie 
6-Ietnim, szerzenie kultury 
wśród mas przez urządzanie 
imprez artystycznych. (SW)

8IAŁOGAKO
Kino „BAŁTYK" 0<J 9-18 bm. 
film „14 lipca" prod. franc. i 
„Przybrana córka" prod. czes
kiej.
reiafnny Pnea- . 83 Mmola—381, 
Pogotowie Pnx - <23
SZCZECINEK
Kino „PRZYJAŹŃ-: „stlepan RU 
zln". prod. radź.
Telefony Potar . Mt WUlefa — 
Ml Po»ofowl» eefnnkowe - Wg.

„Karier Koszalióskr Re
dakcja w Koszalinie ot. 
Zwycięstwa 108 czynna w 
godz. 8 — 18. ar telef 830. 
Oddział Redakcji w Słup
sku nL Wojska Polskie
go nr 44 lei 33 72 Oddział 
Redakcji w Saczeeinka, 1 
Maja S,



Gotowi na każde SOS 41 dni przed terminem

„Herkules” czuwa Polska Marynarka Handlowa 
wykonała plan roczny

GALIKOWSKI jest stale w podsłuchu. Wezwanie SOS 
z podaniem pozycji zagrożone-go statku na morzu, w każdej 
chwili może spłynąć z eteru do radiotelegrafu.. Częściej 
jednak odzywa się w aparacie ćwlerkiiwe: tiłi titati...
SPFT, umowny wywoławczy sygnał Morse, dla czuwające
go w awantporcie Świnoujściu statku ratowniczego „HER
KULES” po czym za pośrednictwem stacji szczecińskiej 
bądź gdyńskiej Galitowskj odbiera meldunek z Wydziału 
Ratowniczego GAL-u.

„Natychmiast wyjść do statku „X” pozycja geograficz
na dług. 13 st. 53 min. szer. 51 st. 52 min. i podjąć akcję 
ratowniczą”.

KażdV taki rozkaz błyska
wicznie podnosi na nogi 18- 
osobową załogą. Pospiesznie 
przygotowuje się do wyjścia w 
morze, do czekającej pracy ra 
towniczej. Palacze nie szczędzą 
y/ysiiku, by jak najszybciej 
podnieść parę w kotle. Wszy
scy doskonale wiedzą, że mi
nuty decydują często o życiu 
ludzi i istnieniu statku, znaj
dującego się w niebezpieczeń
stwie. Wyjście do akcji nie 
trwa nigdy dłużej jak godzinę.

Późna iesień i zima — to o- 
kres ciężkich sztormów, mgieł 
i zawici śnieżnych. W tych 
więc warunkach nie trudno o 
awarię.

Nie wielki, lecz silny state
czek „Herkules”, specjalnie wy 
posażony do akcji ratowniczej 
ostatnio siedem razy śpieszył 
z pomocą statkom.

13 GODZIN POD WODĄ

W duńskiej cieśninie Sundu 
przy pomocy swych potężnych 
stalowych holi o średnicy 50 
mm — ratuje i ściąga z mieliz 
ny statek „Orion”, wyrzuco
ny przez gwałtowny sztorm w 
czasie śnieżycy.

M/s „Rikke Skou” śrubą 
swą natrafił na zwój ^gubio
nej liny stalowej i omotał, nim 
cały wał śrubowy. Młody nu
rek Franciszek Tkaczyk ż 
„Herkulesa”, miał przy tym 
nadzwyczaj ciężką robotę, o 
której dziś mówi już z uśmie
chem słusznej dumy:

— Tak się omotał tą stalów 
ką, że pierwszego dnia pracy 
13 godzin siedziałem w wodzie, 
tnąc palnikiem wodorowym ka 
wałek po kawałku. Drugiego 
dnia nie dałem już rady. Mu- 
śial mi pomóc drugi nurek Ber 
nard Dongowski i dopiero wów 
czas zdołaliśmy się uporać z tą

trudną robotą. Uwolniona z 
pęt „Rikke Skou” poszła zaraz 
w drogę.

Bywają jednak i cięższe a- 
warie, jak z m/s „Swanen’’. 
Miał on przecieki w kadłubie 
i ostatkiem sił dowlókł się z 
Bałtyku do Świnoujścia, by od 
dać się w opiekuńcze ręce 
„Herkulesa”. Nurek Tkaczyk 
jak lekarz zbadał dno i pieczo 
łowicie uszczelnił przecieki, u- 
możliwiając statkowi bezpiecZ 
ny powrót do portu macierzy
stego.

Innym znów razem S/s „Frid 
tisborg” zrywa i gubi w por
cie kotwicę. Nie długo jednak 
czeka na odnalezienie swej

zguby. Wezwany „Herkules” 
przybywa z pomocą. Tkaczyk 
znajduje ją na dnie i wktrótce 
kotwica wraca na łańcuch swe 
go statku.

Jeśli do tych wypadków do
damy parę pomniejszych awa
rii wejścia statków w czasie 
tngły na mieliznę, będziemy 
mieć mniej więcej pełny bilans 
cennych usług ratowniczych od 
dawanych przez zawsze czu
wającą załogę „Herkulesa”.

W KAŻDY SZTORM

Nie ma takiego sztormu i po 
gody, w którą by ciężki ten ho 
lownik morski nie wyszedł w 
morze. A życie załogi w czasie 
takich rejsów, kiedy przechy
ły dochodzą do 45 stopni, i sta 
tek Idzie prawie że pod wodą 
nie jest łatwe.

W cieplej messie po ukończo 
nej pracy po ściąganiu „Skan- 
dit’ z mielizny załoga z humo
rem wspomina o nabitych gu
zach przy upadku z koii stoją 
Cych wpoprzek i kiedy to na 
chwilę nie można zasnąć, albo 
jak to chudy kucharz Kass —

27 lat pracujący na statkach — 
obiad podaje w kubkach, któ
ry zjada się na stojąco.

Załoga „Herkulesa” będąca 
zawsze w pogotowiu, nie traci 
jednak czasu w przerwach mię 
dzy jedną a druga akcja ratow 
niczą. Nie oddalając się zbyt
nio od swego stałego miejsca 
postoju w Świnoujściu w ostat 
nich miesiącach wydatnie po
magała ekipie GAL-u przy u- 
suwaniu wraków z wóć| porto
wych.

— Na „gwiazdkę” dla GAL 
— móWi I oficer A. Koseda. — 
zbadaliśmy oraz uszczelniliś
my, przygotowując do podnie
sienia zatopiony wrak statku 
w awantporcie Świnoujście. 
Nie wiemy czy nada się do od 
budowy, ale nie będzie tam za 
walidrogą i jeżeli pójdzie na 
złom, to sporo da dla Planu 6- 
letniego tak bardzo potrzeb
nego żelaza i metali koloro
wych.

S/s „Herkules” spełnia w na 
szym porcie nader pożyteczną 
pracę i dobrze czuwa nad bez
pieczeństwem statków na za
chodnim Bałtyku.

Polska Marynarka Handlo
wa wykonała swój roczny 
plan przewozów towarowych 
i pasażerskich w 101 proc. W 
dniu 21 listopada br. tj. na 41 
dni przed terminem. To po
ważne osiągnięcie naszej flo
ty handlowej Wiąże się z sze
rokim rozwojem długookreso
wego współzawodnictwa pra
cy oraz z zwycięskim 
wykonaniem zobowiązań. 
W rezultacie wydajność pracy

na statkach PMH w porówna
niu z rokiem ub. wzrosła o 
przeszło 20 proc, w trzecim 
kwartale br. plan oszczędno
ściowy na statkach PMH Wy
konano w 138 proc.

Do uzyskania tych sukce
sów przyczyniło się zerwanie 
z kapitalistycznymi metodami 
eksploatacji i oparcie pracy w 
PMH na zasadach wypracowa 
nych przez radzieckich, uczo
nych i marynarzy.

Z estrady koncertowej

Recital Chopinowski
II. Czerny-Stefańskiej

Marynarze i dokerzy
spotęgują, walkę o pokój

KBni 
Przeciwgruźlicze 
w Świnoujściu

W ramach „Dni Przeciwgrnź 
liczych” Powiatowy Komitet 
Dni Przeciwgruźliczych zor
ganizował 3 ekipy lekarskie i 
■prelegenta do trzech spółdzlol- 
ni produkcyjnych: Knrslhorza, 
Zostenia i Zielony Sztandar.

Lekarze i cały personel służ 
by zdrowia w okresie „Dni 
Przeciwgruźliczych” wygłasza
ją odczyty na temat gruźlicy. 
Również w zakładnch pracy 1 
szkołach odbędą się podobne 
wykłady. W kinie „Bałtyk” w 
Świnoujściu nrred seansami 
odbywają się krótkie prelekcje 
na temat gruź.licy. (me)

W związku z obradami roz 
szerzonego komitetu admini
stracyjnego Międzynarodowej 
go Zrzeszenia Zw, Zaw. Mary 
harzy i Dokerów, które roz
poczynają się w Warszawie, 
przewodniczący zarządu głów 
nogo Zw. ZaW. Transportow
ców w Polsce, Franciszek Al- 
bekier, udzielił przedstawicie
lowi PAP wywiadu, w któ
rym omówił wciąż potęgują
cą się walkę o pokój wśród 
marynarzy 1 dokerów całego 
świata.

— Dokeray i marynarze — 
mówi ob. Albekier — mają 
za sobą wspaniale tradycjo 
walki przewlko imperializmo
wi i wojnie. Jeszcze w IBID i 
1920 r. solidarna akcia doke
rów i marynarzy angielskich, 
francuskich, niemieckich oraz 
marynarzy i dokerów innych 
krajów polegająca na odma
wianiu załadunku i przewozu 
materiałów wojennych, ptae- 
■znncronycli przeciwko Związ
kowi Radzieckiemu, wpłynę
ła nn załamanie się zbrodni
czych planów Interwentów.

W jakich formach wyraża 
się walka marynarzy i doke
rów przeciwko podżegaczom 
wojennym?

— Formy te są różnorodne.
Oto kilka przykładów tej 

Walki. Ponad nól roku trwali 
w walce strajkowej maryna
rze kanadyjscy. W sierpniu I 
wrześnie ub. r. mimo okrut
nych represji ponad miesiąc 
strajkowali dokerzy fińscy. 
Dwukrotnie w u)>. r. podeimo

wali walkę strajkową mary
narze włoscy. Walkę strajko
wą prowadzili również mary
narze Argentyny, dokerzy Ant 
werpij i dokerzy Londynu, 
dokerzy kilku portów Indone
zji i Hawaii oraz dokerzy por
tów afrykańskich. We wszyst
kich krajach kapitalistycz
nych dokerzy walczą o lepszy 
byt i warunki pracy 1 wszę
dzie napotykają nie tylko na 
ten sam opór kapitalistycz
nych pracodawców i reakcyj
nych rządów, ale również na 
zdradziecką służalczość pra
wicowych przywódców związ
kowych wobec imperialistycz
nej polityki wojny i nędzy. 
Polityka łamania jedności mas 
pracujących, ma na celu przy
gotowanie do nowej wojny 
agresywnej, dlatego walka o 
byt i swobody demokratycz
ne ściśle łączy się z walką 
przeciwko podżegaczom wo
jennym.

W licznych portach Francji, 
Belgii, Holandii, i innych kra 
jów dokerzy kategorycznie 
odmawiają załadunku i wy
ładunku materiałów wojen
nych, przeznaczonych na pro
wadzenie wojen z narodami 
kolonialnymi, bądź też dla Im
perialistów pragnących wywo
łać nową wojną światową, W 
Walec tei dokerzy i maryna
rze znajdują corąz większe 
poparcie ludności miast porto
wych.

— Jaki jest wkład w pracę 
Zrzeszenia Marynarzy 1 Do
kerów Polskich?

— Marynarze i robotnicy 
portowi w Polsce wzorując się 
na bohaterskich marynarzach 
1 dokerach ZSRR nieustannie 
zwiększają wydajność swej 
pracy stosując coraz powszcch 
hiej szybkościowe metody ob
sługi statków. Wydajną pracą 
nieustannie umacniamy siły 
Obozu pokoju. W całej pełni 
solidaryzują sio marynarze i 
dokerzy polscy z wielką wal
ką toczoną przez, towarzyszy 
w krajach kapitalistycznych. 
Niejednokrotnie nasza akcja 
Solidarnościowa u mocniała 
dokerów i marynarzy W kra
jach kapitalistycznych walczą
cych o swe prawa i pokój.

— Co wysunie się na 
Czoło obrad rozszerzonego Ko
mitetu Administracyjnego Mię 
dzy na rodowego Zrzeszenia?

— Niewątpliwie na czoło 
obrad wysunie się sprawa 
dalszego potęgowania lą^lki O 
pokój — sprawa pełnei reali
zacji na naszym odrinku do
niosłych uchwal II Światowe
go Kongresu Obrońców Po
koju.

Niezwykle ważną sprawą 
będzie opracowanie sposobów 
dalszej walki o prawa związ
kowe marynarzy i dokerów w 
krajach kanitałlstyesnych. Rn* 
patrzone zostaną sposoby na
wiązania dalszej niż dotych
czas łączności miedzy naszymi 
organizacjami we wszystkich 
portach na całym świecie.

Halina Czerny-Stefa ńsku, 
laureatka lV-go MiędzynaTodo 
wego Konkursu im. Fr. Chopi
na, obie części swego recitalu 
w Szetecinic rozpoczęta POCO 
NEZAMI D-dur i D-mdll. Cho 
pin nie przywiązywał, do nich 
większej wagi, patrzył na nie 
krytycznie i widział w nich po 
ważne braki ideowe. Pierwsze 
takty salonowego Poloneza li
der o płynnej linii melodyjne], 
które wypływały spod palców 
pianistki i bogate firilury, od
dane lekko i dźwięcznie odraza 
wprowadziły słuchacza <’ at
mosferę wysokiej klasy gry. 
Fortepianowe wirt.uowstwo Po
loneza. D-moll uwydatniła pia
nistka z pełnym wyczuciem 
barw dźwiękowych, a kolorys
tyczną część tego poloneza pod 
niosła do subtelnego obrazu 
muzycznego.

Romantyczna BALLADA (1- 
nioll i dramatyczny NOK
TURN C-moll o głębokim pa
tosie wypadły w interpretacji 
pianistki, jak odlewy kompo
zycyjne o wielkiej formie. Ka
pryśny temat pierwszej Fan- 
tazji-1 aprowizacji Cis-moll roz 
prpskiwał się w kaskadę dźwię 
ków. Wykonanie trzech it.iud 
— UROCtteJ i MELODYJ- 
NEJ E-dur, patetycznej V- 
molł tzw. Rewolucyjnej, po
wstałej na wiadomość o wzięciu 
Warszawy przez wojska rosy.i 
skic w powstaniu listopado
wym oraz MON UM ENTAl,- 
NEJ A-moll, zwanej „wichrem 
zimowym!' — stanowiło połą
czenie wirtnzuWskjei gry z u- 
wydatnienicm zawartego w 
nich programu poetyckiego.

Cztery odpowiednio dobrane, 
o charakterze mollowym, ma
zurki Chopina, s nich plerwtzif 
A-MOLL tzw. „Słowiczek" — 
były szczytem podkreślenia li
ryzmu Chopina. Tak wysoce 
artystyczne wykonanie mazur
ków można jedynie porównać 
z odtworzeniem tych tanecz
nych form muzycznych Chopi
na prtez przedwojennego łfiuc- 
rata Konkursu Chopinowskie
go. radzieckiego pianistę Dbo- 
rina. Toteż wykonanie przez 
pianistkę bezpośrednio po ma
zurkach Walcu Es-dur obli
czonego raczej na efekt ze
wnętrzny nie mogło wywołać 
głębszego wrażenia u słucha
czy. Scherzo H-moll zakończy
ło program recitalu.

Dopełnieniom recitalu był na 
bis wykonany z głębokim odeetc 
ciem POLONEZ A-dur Cho
pina, rycerski i triumfalny, joli 
gdyby rekompesata za pewne 
braki ideowe poprzednio wyko
nanych- polonezów.

Dalsze dwa utwory wykona
ne na bis, radykalnie odrębne} 
misterna i wdzięczna. miniatu
ra klawesynowa RAMEAF o- 
raz TATETYCKNA ETIUDA 
SKRIABINA, którego patos 
jest jedną z cech jego dojrzałej 
i oryginalnej twórczości, są do
wodem wszechstronnego talen
tu pianistki.

Głównymi cechami gry laure 
oA-ki to śn ieży i żywo pulsują
cy liryzm, wyrazistość gry li
tworów o zawiłej nawet faktu
rze, duży temperament muzycz 
'ny i głęboka o wysokiej kul
turze wnikliwość w odtwarza
no dzieło muzyczne.

Krónika Świnoujścia

Fachowcu poszukiwani
Radiotechników, Inżynierów, pracowni

ków umysłowych zatrudni Radiofonizacjn 
Kraju. Zgłoszenia Wraz z życiorysami — ul. 
Sikorskiego 3, ____________ K-1964
Kierownika Robót Budowlanych, bllansl- 
stę (buchaltera), zaopatrzeniowca, pracow
nika umysłowego ze znajomością pracy 
kancelarii ogólnej, socjalnego i maszy
nistkę zatrudni od zaraz: Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe w Gryfinie. 
Reflektujemy na siły wysoko kwalifiko
wane. K-193R

oomniHA drobme
HANI1ŁOWE

SPhzkDAM sypialnię, 
jadalnię, gabinet, forte
pian, tanio. Oferty: Ku
rier Szczeciński „5053".

PRACA
ZAOFIAROWANA

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNE no
woczesne koresponden
cyjne kursy księgowo
ści, Łódź — skrytka los.

K-1H1

POKOJOWA silna, zdro 
wa —, dobre warunki. 
Zgłoszenia: Pensjonat.
Śląska 43/4, godz. 14—lfl. 
lub wieczorem 5003

KROJU damskiego, dzie 
olęcego, modelowania, 
WyucŁa mlstrł.ytii. Si
korskiego 2/2. 5065

ZAWlAOOMjFNm
„Centrosan” Centrala II andlowa 

Farmaceu tyCznó-Sanitarna, Hurtownia 
Okręgowa Nr. 9 w Szczecinie, Szcze
cin ul. płk. Więckowskiego 1/2 niniej
szym zawiadamia wszystkich swólch 
Odbiorców, że w dniach 29, 30 1 31 
grudnia 1950 r. przeprowadzi inwen
taryzację. Wszelkie zamówienia prosi
my kierować do dnia 15 grudnia 
1050 r. Zamówienia nadesłane po 15 
bm będą załatwiano po inwenturzo 
bd dnia 2 I. 1DS0 r. Zwracamy uwa
gę szpitalom, Ośrodkom Zdrowia, ap
tekom, aby zaopatrzyły się w dosta
teczną ilość penicyliny, aether pro 
narcosi, opatrunki itp. K-1936

Przetargi I licytacje

„P.C.D. „Paged” — Baza Transportowa 
Goleniów w dniu 15. XII. 1950 r. ó godzi
nie 10-tej sprzeda drogą publicznego prze
targu 12 kohi w Goleniowie al. Lenina 26.

Konie te można oglądać tydzień przed 
przetargiem w godzinach od 8 — 12 na 
miejscu”. K-1929

Prenumeruj „Kurier11

flarffo
NIEDZIELA, 10. *n. 1130 r. 

(ważniejsze audycje).

Wiadomości godz.: l, 17. 2», 33.
7.00 muzyka roztywk. 8.15 pol

ska pieśń nutowa, R.50 tnpz. po
pili. 8.30 aUtl. SKBK. 0 00 muz. 
org. 9.30 proza, 0.45 wieś teńczy 
i śpiewa, io.oo przegląd prasy sfof. 
10.05 skrzynka ogólna. 10.20 „Poe
zja i muzyką'*, 11.20 Uwaga 
PGR-y, 11.43 skrzynka Wszechn. 
Rad. 12.15 konc. ork. 14.00 Wszech 
uica Rad. 14.20 utWóry na dwa 
iortepioby, 14.40 aiia. oświat. 14.50 
mel. lud. 17.20 koncert Chopinów 
ekl, 17.00 Encyklopedia Radiowa. 
1S.00 „Ostatnie dni" — słuch (dal 
ozy ciąg). 19.00 konc. w wyk. ork. 
20.42 „bstattiie dni” — sluCIl. 21.23 
muz. tan. 23.10 muz. poważna.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(PrOgżgm lokalny).

11.15 narada robocza Służby Pol
sce — rep. dżw. 13.00 „PtzysżIOśC 
naszego rybołówstwa leży poza 
Bałtykiem", 13.15 odpowiadamy 
na listy. 13.25 kónc. solistów — 
pieśni kaszubskie, .13.4.3 poezja 
starópólska o pijaństwie — fei. 
20.30 Co ta jest swated, 39.88 
wiad. sport.

Niedawno zorganizowana 
Fryzjerska Spółdzielnia Pracy 
mieści się j>rzy ul. Bolesława 
Chrobrego Niefortunny wy
bór te] oddalone I od centrum 
ulicy powoduje małe obroty 
spółdzielni. Dochód spółdziel
ni wzrósłby conaimhlej o 100 
proc., gdyby nłieściła się óna 
W centrum miasta na Placu. 
Wolności lub Placu Słowiań
skim. Sądzić należj-, że Zarząd 
Spółdzielni rozpatrzy sprawę 
zmiany lokalu spółdzielni, co 
byłoby znacznym udogodnie
niem dla mieszkańców.

(me)

* * • 1

Spółdzielnia Pracy Rybac
kiej „Węgorzewo” połączyła 
Się ze spółdzielnią rybacką 
„Zalew”. W nową spółdzielnię 
rybacką „Piast” z siedziba W 
Wolinie, Nowa spółdzielnia 
obejmuje swym zasięgiem 
większość rybaków powiatu 
wolińskiego. (me)

» » *

Z awansu społecznego listo
nosz z Przytoru ob. Marian 
Stelmach obdął stanowisko 
kierownika pocztv w Przyto

nie. Ob. Stelmach nie poprze
stając na stanowisku kierow
nika poczty pragnie dale] 
kształcić sic i zdobywać dal
szy zasób wiedzy.

» » *

W Świnoujściu zdarzały się 
ostatnio wypadki wjeżdżania 
na chodniki i niszczenie ich 
przez furmanki wyładowujące 
kartofle lub węgiel. Prezy
dium MRN ukarało luż kilku 
właścicieli furmanek za.jeż- 
dżenie*po chodnikach. . (me)

Dlaczego sklep 
zamkn ęty?

Sklepowa w wiejskim skle
pie Samopomocy Chiop«kfe| w 
Wldzinie powiat Slutłsk nie 
Uwbża za stosowne otwierąć 
sklep w niedzielę wbnew u- 
chwale gromady i potrzebom 
ludności, która w ośttitnią nie
dzielo napróżno czekała na ot
warcie sklepu. Może kompe
tentne władze uregulują tę 
sprawę zc sklepową? (luk)



Pifaństuo zakrada się
<fo b. Zuiqzkouica w Gryficach

Droga do Zakopanego
prowadzi przez eliminację

Usunąć warchołówz szeregów sportowców
Dwa miesiące dzielą nas od 

zimowej „Spartakiady”, któ
ra odbędzie się w Zakopanem 
w dniach 18—25 lutego.

„Kolejarze"
Szczecina i Bydgoszczy 
pod sia^p i koszem
W ub. piątek, przy szczelnie wy 

pełnionej sali sportowe) przy ul. 
Narutowicza, szczeciński „Kole
jarz" zmierzył sie z reprezenta
cją Pomorza, wyśtępującą Jako 
„Kolejarz" — Bydgoszcz".

Spotkania siatkówki zakończyły 
się, po bezbarwnej grze, zwycię 
stwaml zespołów miejscowych. 
Kobiety pokonały bydgoszczanki 
2:# (13:4, U:3), mężczyźni wygrali 
również 2:0 (15:0. 13:7). Oba mecze 
sędziowsl mgr. Chybiński.

W koszykówce męskiej goicie 
zademonstrowali grę na wysokim 
poziomie, zwyciężając wysoko 
48:27 (27:11)

NIESOLIDNA „PROTEZA"
Rozmaite są kłopoty i tres

ki. z którymi zwracają się do 
nas Czytelnicy. Sprawa, o któ 
rej przed kilku dniami napi
sała ob S. K. ze Szczecina, 
musi być jak najszybciej za
łatwiona, to też dajemy jej 
pierwszeństwo przed innymi.

— W dzieciństwie kręgosłup 
gnój uległ pewnym obraże
niom i dzisiaj, mając 19 lat, 
muszę zastosować środki za
radcze. Lekarze przepisali mi 
specjalny gorset, który zamó
wiłam w poznańskiej „Prote
zie” w dniu 22 sierpnia. Firma 
zapewniała mnie, że zamówie- 
nę wykona w ciągu 2 miesię
cy. zresztą w międzyczasie 
miałam być wezwana do przy 
mierzenia. Mija już 4 miesiąc 

• i na moie interwencie listowne 
odpowiedziano mi kłamliwie, 
że było mowa o terminie 3 
miesięcznym... Przecież i ten 
termin dawno minął, a gor
setu nawet nie mierzyłam. Je
stem naprawdę zrozpaczona 
bo w kręgosłupie zachodzą

Do czytelń ków prasy radzieckiej
BIURO ZAGRANICZNE PrK „RUCII" w Warszawie. 
Plac Trzech Krzyży 16. zawiadamia, że zostało zakończone 
przyjmowanie zamówień na dzienniki i czasopisma ra
dzieckie na 1 kwartał 1951 r. Jednocześnie nadmieniamy, 
że w dalszym ciągu wszystkie placówki PPK „Ruch”, 
agencje i urzędy pocztowe, oddziały międzynarodowe, klu 
bu prasy i książki oraz księgarnie ..Domu Książki” przyj
mują zgłoszenia na prenumeratę czasopism radzieckich na 
?-gi i dalsze kwartały 1951 r. K-1958

A. K Ql>T I A l F W Ą

Miłość 
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickie! 80

— Ależ nie! — odpowiedział szybko i znów 
dwóch mężczyzn odetchnęło z ulgą.

— Przywieźli ranną kąjoietę. Serce draśnię
te. Gusjew nie chciał operować.

Resztę opowiedział już po drodze zaled
wie nadążając za chirurgiem idącym szybko 
w kierunku szpitala.

17

Drobna i szczupła jak podlotek kobieta 
leżała w poczekalni na kanapie, odrzuciwszy 
bezwładnie głowę Leżała w tej samej pozy
cji, w jakiej ją położyli, obojętna na wszy
stko. Arżanow mył szybko lecz dokładnie 
ręce i patrzy) ukosem na pacjentkę; badał 
zawczasu szanse uratowania jej życia, zau
ważywszy od razu symptomy nic nie mówią
ce przeciętnemu obserwatorowi. Straszliwa 
bladość Dychawica Oczy na wpół przym
knięte: słgbość nie pozwoliła nawet szczel
nie zamknąć powiek.

Felczer Chiżniak otwiera podartą białą

„Spartakiada” będzie fina
łem zimowych mistrzostw Zrze 

szeń. Elimina
cje do mis
trzostw odbędą 
się w termi
nach wcześniej 
szych: w hoke 
ju do 31 stycz 
nia a w nar
ciarstwie i łyż 
wiarstwie do 
7-go lutego.

Punktacja mistrzostw obej
mować będzie narciarstwo, ho 
kej i jazdę szybką na lodzie.

Eliminacje odbywać się mo
gą w miejscowościach dowol
nie obranych przez Zrzesze
nie. W mistrzostwach udział 
brać mogą jedynie zawodnicy 
wyłonieni na eliminacjach Zrze 
szeniowych.

„Spartakiada” ma bowiem 
być sprawdzianem faktycznych 
możliwości Zrzeszeń oraz ma 
zapoczątkować prawdziwie ma 
sowy rozwój sportów zimo
wych.

coraz wyraźniejsze zmiany 1 
grozi mi, że zostanę kaleką na 
całe życie.

Do niesolidnej „Protezy” wy 
słaliśmy kategoryczne pismo 
wzywające do nadesłania na
tychmiastowych wyjaśnień.

Dlaczego?
...w obszernych sklepach spo 

żywczych ..Robotnika’’ nie po
myślano o małym, podręcz
nym zapasie ziemniaków (jla 
detalicznej sprzedaży i ekspe
dientki muszą schodzić po kaź 
dy kilogram po karkołomnych 
schodach do mieszczącel się w 
pewnej odległości piwnicy? 
Powyższy system jest bardzo 
kłopotliwy dla klientów i po
woduje częste scysje z perso
nelem. Tak jest w sklepie 
przy ul. Bogusława, Obroń
ców Stalingradu, przy Jagiel-

bluzkę i zsuwa koszulę. Krew skleiła bieliz
nę. która, m okra, lepi się do palców. Na le
wej piersi powyżej sutki ciemnieje nieduża 
rana o równych brzegach... Wszystkie do
tychczasowe sprawy ulatują natychmiast z 
głowy Arżanowa. Bada uważnie ranną, osłu- 
chuje serce.

Puls jest bard2o słaby i przyśpieszony. 
Gwałtowne osłabienie serca: wylew krwi 
do osierdzia — do błony sercowej.

Chirurg wytężając słuch łowi uchem nie
zwykłe bulgotanie i plusk.

— Jak pan sądzi? — pyta spoglądając na 
Gusjewa.

Gusjew odpowiada — z wyrazem bezna
dziejności:

— Serce!
— Tak, ślepa rana serca — potwierdza 

Arżanow. — Trzeba operować. I to natych
miast. Na stół operacyjny! — wydaje pole
cenie Chiżniakowi. — Od razu roztwór fi
zjologiczny!

Gusjew odchodzi wzruszając ramionami, 
nie chce, żeby kobieta umarła u niego na 
stole. Niech lepiej umrze spokojnie tu. w 
poczekalni, za kilka minut. Jeśli Arżanow 
ma chęć powiększyć liczbę swoich śmiertel
nych wypadków, to już jego sprawa.

Chirurg przygotowuje si,ę do operacji. War- 
-wara. Nikita Burcew i asystent Sjergutow. z 
twarzami pomiętymi ze snu. lecz pełnymi 
energii krzątają sie wokół chorej, zakrywa
ła ifi sterylizowanymi chustami. Oife-acia 
odbędzie się pod narkozą. Rentgena nie by 
lo. nie ma na to czasu, zresztą — 'i tak nic 
by nie pokazał. Transfuzji -też sie nie zrobi. 
— jest niewskazana w takich wypadkach.

Dobre warunki do uprawia
nia sportu posiada powiat Gry 
f!ce. Posiada bowiem to. co 
jest podstawą do osiągania 
wyników oraz umasowienia 
kultury fizycznej i sportu: 
chętną młodzież. Niestety 
sport w Gryficach na wielu 
odcinkach kuleje. Prawie ca
ły sport wyczynowy skupił się 
w klubie wyczynowym „Związ 
kowca”, który bazował na naj 
większym tamtejszym zakła
dzie pracy — Cukrowni Gryf! 
ce Klub ten posiada czynne 
sekcje: kajakową, motorową, 
które przeprowadziły szereg 
kursów szkoleniowych oraz do 
niedawna niezłą sekcje piłki 
nożnej. Tutaj jednak jest źró
dło. które zatruwa życie spor
towe „Związkowca”. Do sek
cji piłki nożnej b. Związkow
ca zakradło się pijaństwo 1 
ono jest powodem braku dy
scypliny oraz upadku poziomu 
aportowego.

Klubowe „asy” rozpily się 
i nie dość, że sami jako 
sportowcy podupadają, na do-

Na tyrn miejscu piętnujemy 
dziwne lekceważenie w dzie
dzinie, w której szybkie wy
konanie przyjętego zobowiąza
nia decyduje o uratowaniu 
od kalectwa, czy poważnej cho 
roby.

lońskiej — róg Śląskiej 1 w 
wielu innych placówkach „Ro 
botnika”. Usprawnienie obslu 
gi klienteli wymaga zmobili
zowania większego podręczne 
go zapasu kartofli w poszcze
gólnych sklepach.

» * «

...miejskie władze porządko 
we są tak krótkowzroczne i 
nie sypną mandatów karnych 
dozorcom, którzy „ułatwiając” 
sobie zamiatanie ulicy spycha 
ja sterty śmieci i papierów do 
okienek piwnicznych, nawet 
na głównych ulicach Szczeci
na. Wystarczy przejść al. Woj 
ska Polskiego, ul. Bogusława 
i Jagiellońską (uwaga nr 7 i 
9!) aby zobaczyć wiele takich 
nieoficjalnych śmletni1 'w...

miar złego niesłychanie szko
dzą naszemu sportowi, demo 
ralizując młodzież. Do „czoło
wych” w tej dziedzinie „wy
czynowców” należą piłkarze 
Lipiński i Migalski oraz bok
ser Sztajner.

Klub „Związkowca”, wg. no
wej struktury ma przejść o- 
becnie do ZS „Unia". Zrzesze
nie to powinno nad sportem 
gryfickim roztoczyć specjalną 
opiekę, jeżeli jego rozwój ma 
postępować normalnie, trzeba 
usunąć zaraz na wstępie obce 
klasowo, szkodliwe jednostki, 
niesłusznie używające miana 
sportowców.

Organem, który powinien 
dbać o rozwój sportu jest 
PKKF. Komitet Gryficki. po
mimo że posiada dobrego, od
danego sportowi przewodniczą 
cego, nie pracuje jednak nale
życie. Powodem tego jest fakt, 
że... przewodniczący Kuchar- 
»ki pracuje sam. Nie poma
gają mu miejscowi działacze, 
brak jest zainteresowania i 
współpracy ze strony Żarz.

I. Rzepka. Informacje przez Was 
podane sprawdziliśmy 1 stwier
dzamy, te częściowo tylko odpo
wiadają prawdzie. Kuzyn nie kwe 
sttonuje Waszych praw do pokoju 
sublokatorskiego, natomiast pra
wo, jako lekarz i człowiek żona
ty, do reszty mieszkania. Nie u- 
watamy za właściwe „karcić pu
blicznie" dr. R. zwłaszcza, że o- 
pinla osób postronnych dla Was 
nie Jest przychylna.

• • •
Związek Kynologiczny w Szcze

cinie. W dniu 17. XI. nie otrzy
maliśmy pisma od Związku, na
tomiast wpłynął list ob. M. Kor
sak, proponujący współpracę. Za
wiadamiamy miłośników zwierząt, 
Se w Izolatora! przy ul. Dąbrow
skiego 4, można nabyć psy bez
pańskie, często rasowe, nie wyku
pione przez właścicieli. Z zaofia
rowanej współpracy — skorzysta
my.

• • •
Z. K. z ul. Kochanowskiego, 

A. B. Szczecin — Dąbie, M. K. 
z ul. Bogusława. Nina P., J P. 
z ul. Małkowskiego — wykorzy
staliśmy.

» • •
A. Boniecka. O Incydencie w 

Przedszkolu nr 3 zawiadomiliśmy 
władze szkolne, które ze swej 
strony przeprowadzą dochodzenie. 
Pamiętać należy, że Przedszkole 
czynne jest zasadniczo do godz. 
17-eJ 1 zaangażowanie specjalnej 
opieki w godz. 17—21 świadczy, te 
kierownictwo Uczy się z dodat
kowymi zajęciami rodziców.

Chirurg staje na swoim miejscu.
Teraz na tle białych chust uwydatnia się 

kwadrat oola oDeracyJnego z czerniejąca po
środku raną. Sjergutow daje narkozę. Iwan 
w milczeniu i w pełnym skupieniu ogląda 
skórę pacjentki, brązową od jodyny dotyka 
palcami żeber zastanawiając się nad miej
scem cięcia: liczy jeszcze raz żebra, począw
szy od obojczyka i bierze skalpel do ręki.

— Spi? — pyta.
Nikita Burcew potakuje głową. Wówczas 

chirurg pewnym ruchem nacina skórę. Robi 
jeszcze kilka enegicznych i dokładnych ru
chów, zmieniając instrumenty, których blask 
matowieje natychmiast od krwi. W klatce 
piersiowej powstaje okienko z odrzuconą na 
bok klapą.

Tylko chra pliwy oddech śpiącej narusza cl 
szę sali operacyjnej. Widać wyraźnie bicie 
jej serca pod cienką błoną, która je okrywa.

Chirurg pomacał w dolnym kącie rany ma 
ły skrawek tej błony, chwyci! pincetą tkan
kę i rozciął ją nożem. Z otworu buchnęła 
natychmiast obficie ciemna krew. Osuszono 
ją serwetkami. Teraz widać już wierzchołek 
serca, które ukazywało się i znikało w rzad
kiej krwi. Arżanow wkłada ostrożnie lewą 
rękę w rozszerzony otwór błony. Twarz wy
raża napięcie i skupienie. Jakimś niedostrze
galnym ruchem odwraca dłoń do góry i wy
dobywa tętniące serce, błyszczące w świetle 
swa jakby lakierowaną powierzchnią. Z 
przodu, w ściance, jest mała, trójkątna rana.

— Szew! — rzuca szybko chirurg.
Warwara wkłada w ‘ego wyciągnięta rękę 

igłę, trzymając równocześnie w pogotowiu 
drugą igłę z nitką; Arżanow nakłada szwy,

nie odrywając oczu od serca i przytrzymując 
je lewą ręką włożoną do rany. Asystent 
Sjergutow zawiązuje szwy. Serce już nie 
krwawi. Doktor unosi je leciutko; wprowa
dza do rany tampony z gazy, oczyszcza z 
krwi czeluść worka osierdziowego 1 ostroż
nie opuszcza serce z powrotem na mleisce. 
Miał już zamiar zaszyć osierdzie. edv wtem 
serce, dopiero co tętniące na iego dłoni i 
przeszkadzające swym pulsowaniem w na
łożeniu szwów, przestaje bić. Szybkie ryt
miczne ruchy ustają. Twarz chorej sinieje 
natychmiast, a Nikita Burcew nie czuje już 
jej pulsu,

— Doktorze! — szepce przerażony.
Na czoło chirurga występuje zimny pot. 

ale mówi opanowanie:
— Widzę.
— Wiedziałem, że tak będzie! — mówi na

gle głośno Gusjew pokrywając się nerwo
wym rumieńcem. .

Chirurg obrzuca go niechętnym spojrze
niem i zwraca się do Nikity:

— Zastrzyk adrenaliny! Prędko?
Wkłada znów rękę do worka sercowego i 

nie śpiesząc się, powoli zaczyna masować 
serce. Po krótkiej krzątaninie związanej z 
zastrzykiem zapanowała znów zupełna cisza 
w operacyjnej sali. Słychać nawet oddechy 
ludzi, zgromadzonych wokół stołu, na któ
rym leży nieruchomo martwe już ciało.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Powiatowego ZMP. Taka jed
nostkowa praca powoduje, że 
żywotne 1 dobrze pracujące do 
niedawna LZS-y obniżyły 
ostatnio trochę swoje loty, że 
nie ma kto kontrolować Wydz. 
WF przy ZSCh, który powl 
nien w okresie jesienno - zi
mowym przeprowadzać szko
lenie ideologiczne, czy też 
kurs dla organizatorów SPO. 
W Jecie bowiem w okresie ma 
sowych prób, zdawanych 
przez dziesiątki LZS-ów, bę
dzie na nie za późno.

Zarząd powiatowy ZMP w 
pow. Gryfice powinien się za
interesować rozwojem Wycho 
wanta Fizycznego i Sportu.

Przez masowy rozwój 
Wydz. WF i sportu usuniemy 
z szeregów pijaków, i innych 
warchołów. którzy swoim 
złym przykładem przynoszą 
szkodę młodzieży.

Ping - oongiSci 
Stoczni 
wygrywają

W ub. piątek odbył się w sali 
Szic. Przemysłowej nr 1, przy n- 
dziale 5 zespołów, turniej tenisa 
stołowego o miano najlepszego 
zespołu wśród kół^ZS „Stal" w 
Szczecinie.

Pierwsze miejsce w turnieju 
wywalczyło „trio" koła Stoczni I 
w składzie: Goryński, Jaś t Gwto- 
zda, pokonując wysoko wszystkie 
pozostałe zespoły. Na dalszych 
miejscach uplasowały się druży
ny: 2) Stocznia II, 3) Technik I, 
4) Technik II, 3) koło TOR-u.

Na cenzurowanym

„Sztuczna waga - nie pomaga"
Aby „lepiej’’ skompletować 

skład reprezentacji bokserskiej 
na mecz ze Stalą—Poznań., 
szczecińska „Spójnia" kombino 
wała jak mogła.

Kombinacją bowiem było wy 
stawienie Małachowskiego, za
wodnika który ma górny limit 
wagi koguciej, do wagi mu
szej. Czy też Przybylaka, za 
wodnika o wadze póUredniej, 
przeciwko, „pełnemu średniako 
wi” Lechowi.
Wbrew przewidywaniom orga
nizatorów kombinacje się nie 
udały i Małachowski, który 
stracić musiał (jak twierdza, 
w kolach bokserskich pod pre
sją klubu) kilka, kilogramów 
wagi w trzeciej rundzie „pły
wał" 2 osłabienia — nie mo
gąc wyprowadzić skutecznego 
ciosu i walkę przegrał wysoko 
i zasłużenie.

Nie powiodło się również 
Przybylakowi, który w na
szych oczach walkę przegrał 
ustępując całkowicie w III star 
ciu mocniejszemu fizycznie i 
oięższemu przeciwnikowi. Za-

Letnie akademickie 
m.strzostwa świata 
w Berlinie
Komitet Wykonawczy Mię

dzynarodowej Federacji Mło
dzieży Demokratycznej uchwa 
lił, że XI Akademickie Mi
strzostwa świata odbędą się 
w lecie 1951 r. w Berlinie. Or
ganizatorem zawodów będzie 
Związek Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej (FDJ).

Bokserzy 
Szczecina 
na dwóch frontach

Po meczach z Wrocławiem 
i Warszawą Szczeciński OZB 
projektuje rozegranie w dniu 
17 bm. spotkania pięściarskie 
go z reprezentacją Okręgu 
Gdańskiego. W dniu tym bokse 
rzy szczecińscy walczyć będą 
na dwóch frontach, gdyż jedno 
cześnie juniorzy Szczecina 
zmierzą się z juniorami Gdań 
ska w Elblągu.

Skład repre
zentacji junio
rów przedsta
wia się następu 
iąco: (od wagi 
pap:erowej do 
półciężkiej) So
kołowski, Roz- 
pierski, Wal- 

mus, Paździoch
Kosicki, Bargiel, Przybylak i 
Łysiak.

Barw Szczecina w meczu se 
niorów bronić będą: Muraw
ski, Pińczyński, (Walcz-.k) Izy 
dorczyk, Stasiak, Żurawicz, 
(Szulc), Ambroż, Głębocki i 
Wieczorkowski.

wodnik ten jeżeli chce być war 
tościowym bokserem, musi prze 
stać liczyć na swój „niezawod 
ny" cios j postarać się jak naj 
usilniej pracować nad sobą. 
W przeciwnym wypadku wal
ka z każdym odporniejszym 
na- ciosy bokserem może się 
dla niego skończyć porażką.

Nie powiodło się również 
„Spójni", która przegrała sro 
matnie 13:3. Sromotnie i w pel 
ni zasłużenie Nie było to jed
nak wcale zasługą „Stali", któ 
ra reprezentowała się wyjątku 
wo miernie jak na ligowca; by 
lo to wynikiem wystawienia 
reprezentacji, z której połowę 
sędzia powinien odesłać do ro 
gu. jc.ko za słabo przygotowa
ną, a zrohil to „tylko" w czte 
rech wypadkach.

Dla OZR powinno to być ar
gumentem, aby nie pozwolić na 
międzyokręgowe spotkania te
go rodzaju reprezentacji. Wy 
niki idą w świat i wyrabiają 
błędne mniemanie o naszym bok 
sic. (Rak.)

Czy jesteś 
członkiem TPPR?


